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GGŁOSZERIA w Królestwie Polskiem: 

Zwyczajne: 38 len za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). | 

Drobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 30 fern. 

Madssłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Nekrologi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaliowy. 


Wojna. 


SNEM 19 kwietnia. 
Po ostatniej nieudanej ofenzywie, któ- 

ra przyniosła Rosyanom ogromne i darem- 
-pne straty tak w ludziach, jaki w amunicyi, 


na terenie wschodnim zapanował względ: 


ny spokój. Toczą się tylko na większej czę- 
_ ści frontu walki artyleryi, a gdzie niegdzie 
oddziały wywiadowcze staczają drobne po- 
tyczki. W dniu wczorajszym wykonali Ro- 
syanie większy atak na południowym = za- 
chodzie od Dźwińska, w niewielkiej odle- 
głości na południu od Garbunówki. Atak 
ten załamał się w ogniu obronnym artyle- 
ryi niemieckiej, poczem Rosyanie, poniósł. 
„szy duże straty. musieli cofnąć się do swych 
dawnych stanowisk. © 020202000 
<-  Podezas gdy na froncie toczą się drob- 
„ne potyczki piechoty i nieznó, 2 walki ar- 
„tyleryi, poza frontem rosyjsk'; . czynione są 


"kie się potworzyły w szeregach rosyjskich, 
oraz wioza ogromne transporty amunicyi, 
. której brak w roku ubiegłym sprowadził 
klęskę na Rosyę. Zmieniło się kilku do- 
wódzców, a z pośród nowych, generał Bru- 
siłow, zastępca Iwanowa, szykuje się do 
wystąpienia przeciwko Galicyi wschodniej. 
Nadeszła wczoraj wiadomość, że b. rosyjski 
minister wojny, generał Poliwanow, otrzy” 
mał dowództwo armii rosyjskiej stojącej 
nad Strypa, we Wschodniej Galieyi. Czy 
wiadomość ta jest prawdziwą, trudno na 
razie sprawdzić. | 

Na terenie zachodnim toczyły się wezo- 
raj dość energiczne walki prawie na wszy- 
stkich frontach. Tak więc w okolicy SŁ 
Eloi artylerya niemiecka skierowała rzę- 
sisty ogień na stanowiska angielskie. Ogień 
ten trwał z niezmniejszającą się gwałto- 
wnością w ciągu całego dnia. W nocy, pie- 
chota angielska wykonała słaby atak za po- 
-moca granatów ręcznych na jedną z obsa- 
dzonych wyrw, zajętych przez wojska nie- 
- mieekie. Również po obydwóch stronach 
"kanału La Bassee i na pólnocnym - wscho- 


AE "dzie od Loos rozgrywają się od czasu do 


_ czasu zacięte walki na granaty ręczne. Dar 


> -Jej na południu, pod Neuville i pod Bou- 


vraignes, toczyły się walki za pomocą min, 
'podezas których Niemcy spowodowali kilka 
© pomyślnych wybuchów. Ogólnie biorąc, 
= walki te nie są operacyami obliczonemi na 


, większą skalę. Sa to tylko zwykłe na fron- 


„cie zachodnim walki pozycyjne, mające na 


„bywanie korzystniejszych stanowisk. 


>. Okolica Mozy i Verdun w dalszym cią- 


gu były świadkami gorących walk. Roz- 


grywały się tam bardzo silne walki artyle- 


. Tyi.. Na wschodzie od Mozy wojska dolno- 


śląskie odniosły wczoraj większy sukces; | 


wydarły one szhirmem „stanowiska fran- 
cuskie położone u kamieniołomów w odle- 
głości 700 metrów na południu od miejsco- 
wości Haudremont i na tyłach wzgórz na 
północnym - zachodzie gd Thiaumont. W 
ręce Niemców wpadło 42 oficerów francu- 
skich i 1640 żołnierzy, . Wogóle, w czasie. 


od 21 lutego t i. od dnia rozpoczęcia ofen- 


| zywy na Verdun, Niemey. wzięli do niewo- 
Ji 711 oficerów i 88,155 żolnierzy franeu- 


; skich. Ataki francuskie w lesie Goillette. 


w okolicy fortów Douaumont i Vaux siłu- 


`= młone zostały w zarodku. Na- równinie 
|| Woevre, oraz na wzgórzach ma południo- 
©-11wym ~ wschodzie od Verdun i w okolicy 
St. Mihiel artylerya francuska ostrzeliwała - 


5 ©, gorączkowe przygotowania do podjęcia na. 
|, nowo ofenzywy. Przedewszystkiem więc 
odchodzą na front pociągi przepełnione re- 
-zerwami, które mają wypełnić szczerby: ja- 


kwietnia: . | 


gwałtownie stanowiska niemieckie, lecz do 
ataku piechoty nie doszło. 

Także i na terenie włoskim w dniu 
wezorajszym trwała ożywiona działalność. 
Na froncie Pobrzeża, w południowym od- 
cinku wyżyny Doberdo i około oszańco- 
wań mostowych Gorycyi toczyły się zacięte 
walki artyleryi. Pod Zagorą wykonali 
Włosi atak, który wojska austryackie od- 
parły z ciężkiemi dla Włochów stratami. 
Artylerya włoska, jak zwykle, ostrzeliwała 
gwałtownie w ciągu całego dnia oszańco- 
wania mostowe Tolmein. 

Najgwałtowniejsze walki toczyły. się na 
froncie Karyntyjskim, na Col di Lana. Po 
północy ruszyli tu Włosi do ogólnego ataku 
i po długich usilowaniach powiodło się im 
wreszcie wtargnać do zrujnowanego przez 
artyleryę stanowiska austryackiego. Po- 
zatem nie wydarzyło się nic znamiennego. 

„Na pozostałych terenach walk panował 
względny spokój. | 


kat myk. 


Konm 
e ` Petersburg, 18 kwietnia. 
-~ Wielki sztab generalny donosi 17-go 


Front zachodni: Nad Dźwiną artyle- 
rya niemiecka ostrzeliwała stanowiska w 
oszańcowaniach mostowych Uexkiiliu i 
część stanowisk pod Dźwińskiem, na połu- 
dniu od Garbunówki. | 

Na południu od Dźwińska miejscami 
toczyła się walka artyleryi, która była dość 
gwałtowną między jeziorami Miadziol a Na- 
roez. 

Nieprzyjaciel używa latawców, które na 
skrzydłach noszą nasze znaki. 

Galieya: Nad górną i środkową Strypą 
udaremniliśmy liczne zaczepne zamiary 
przeciwnika, skierowane na rowy nasze. 

Front kaukaski: W odcinku nadbrze- 
żnym wojska nasze obsadziły Surmene (u 
ujścia Kardere) I w pościgu za cofającym 
się nieprzyjacielem doszły do wsi Arsene- 
kelissi, o 18 wiorst na wschód od Trebi- 
zondy. 

Walki nad górnym Czerokiem w dal- 
szym ciągu rozwijają się na naszą korzyść. 


EDO ETYCE "RE WSZ 


| Komunikaty francuskie. 


Paryż, 19 kwietnia. 
Urzędowo donoszą 18 kwiętnia po po- 
łudniu: | | 
Na lewym brzegu Mozy trwa bombar- 


dowanie naszych linij między „Martwym 


Człowiekiem a Cumiers. 
- Na prawym brzegu Mozy, w ogólności 


„noce minęła spokojnie. 


Potwierdza się, iż wczorajszy atak nie- 
miecki na stanowiska nasze między Mozą 
a okolicą Douaumont nosił wyjątkowo 
gwałtowny charakter. Według nowszych 
doniesień ofenzywę prowadzą oddziały na- 
leżące do pięciu rozmaitych dywizyj. 

"Na wschód od wysuniętego stanowi- 


gka Chauilour powiodło się nieprzyjacie- 


łowi wtargnąć do jednego z rowów pierw- 
szej linii, z której został on jednak częścio- 
wo wyparty przy pomocy kontrataku. 

"Na Woevre działalność artyleryi w od- 


dzie od zagrody Thiaumont. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 19 kwietnia: 


Wschodni terem walk: 
W północnej części Irontu trwa żywsza działalność artyleryi i patroli 
Zachodni teren walk: 


W uzupełnieniu onegdajszego sukcesu, zdobyły wojska nasze wczoraj w nocy na 
zachodzie od Mozy kamieniołom, na południu od zagrody Haudromont Wię- 
ksza część załogi poległa w zaciętej walce na bagnety. Wzięto do niewoli przeszło 
100 żolnierzy, zdobyto kilka karabinów maszynowych. 

Rozbił się kontratak Francuzów na nowe linie niemieckie, na północnym-zacho- 


Mniejsze oddziały piechoty nieprzyjacielskiej, które usiłowały w różnych miej- 
seach frontu zbliżyć się do naszych rowów, odpario ogniem piechoty i granatów rę- 


eznyelt. | 


Patrole niemieckie wdarły się do stanowiska nieprzyjaciela na wyżynie Co m- 
bres, zabierając de niewoli oficera i 46 żołnierzy. 


` Nie nowego. 


WIEDEŃ. 


Bałkański teren walk: 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Urzędowe donoszą 19-go kwietnia: 


Rosyjski teren walk: 


Na południowym - zachodzie od Tarnopola, dokonaliśmy z powodzeniem 
wybuchu miny i zajęliśmy zachodni kraniec wyrwy. Zresztą nie nowego. | 


Włoski teren walk: 
Pomijając toczące się w dalszym ciagu walki na Col di Lana, nie toczyła 
się żadna działalność bojowa, któraby była godną uwagi. 


Bałkański teren walks 


Zmian niema. 


cinku pod Moulainvilie. Pod Bau de Sapt 
za pomocą granatów ręcznych odrzuciliśmy 


niemiecki oddział wywiadowczy, usiłujący . 


zbliżyć się ku naszym rowom na północnym 
wschodzie od St. Die, w kierunku na Her- 
manpere. 

W nocy 17 latawców nieprzyjacielskich 
rzuciło siedm bomb, w tem jedną wznieca- 
jaca pożar, na Belfort. Doniesiono o trzech 
zabitych i 6 rannych. Straty materyalne 
są nieznacznę. 

Paryż, 19 kwietnia. 

Urzędowo donoszą 18 kwietnia wie- 
ezorem: 

W okolicy Four de Paris i na drogach 
łącznikowych nieprzyjaciela trwa działal- 
ność artyleryi. 

- W okolicy pod Verdun niepogoda prze- 
szkadzała operacyom. 

W ciagu dnia od czasu do czasu zwię- 
kszające się bombardowanie na zachodzie 
od Mozy, w odcinku wzgórza 304, oraz na 
wschodzie od Mozy, w okolicy na południu 
od Haudront (?) i na stanowiskach naszych 
między Douaumonti a Vaux, akeyi piecho- 


| ty nie było. 
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Zastępca szefa sztabu generalnego 
yvon Hoeler 
Feldmarszałek - porucznik. 


Na wschodzie od St. Mihiel baterye na- 
sze ostrzeliwały skupienia nieprzyjaciela 
w okolicy pod. Moinville. 


Komunikat angielski. 
Londyn, 18 kwietnia. 

Glówna kwatera donosi 17 kwietnia: 

Gwałtowne ostrzeliwanie pod Voorme- 
zelle, Diekebusch i okolicy między $t. 
Eloi a Ypern nad kanałem Comines. 

Obustronna działalność artyleryi pod 
Hebuterne, między Carnoy i Somme, oraz 
w okolicy Souchez i Noeur-les-Mines. 

Prace saperów w odcinku szańca Ho- 
henzollernów i na zachodzie od Wimy. 

Wczoraj trwała silna działalność arty. 
leryi, jeden z latawców naszych zaginął. 


Komynikat belgisk, 
Le Havre, 18 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 17 kwietnia: 
W ciągu dnia byla dość ożywioną wal 
ka artyleryj na rozmaitych miejscach. 
zwłaszcza w okolicy Oostkerke i Dixmul- 
den. 


o kamki wot 


aioe Rzym, 19 kwietnia. 

7 Główna kwatera donosi 18 kwietnia: 

Na stokach Mente Sperene w dolinie 
Ledro na południu od Riry trwały nasze 
planowe postępy. 

Dnia 16 kwietnia zdobyte zostały nowe 
oszańcowania i umocnienia przeciwko nie- 
przyjacielowi. Tego samego dnia, po obfi- 
tym ogniu artyleryjskim, wykonał nieprzy- 
jaciel w dolinie Sugana atak w sile około 
14 batalionów na nasze wysunięte stano- 
wiska. Został on odparty. Wykonaliśmy 
kontratak, podczas którego wzięliśmy 105 
jeńców, w tej liczbie 3 oficerów. Dnia 17 
kwietnia w odcinku frontu od Volte aż do 
podnóża doliny Brenta wznawiał nieprzyja- 
ciel trzykrotnie ataki swoje. Za każdym 
jednak razem był on odrzucony z ciężkie- 
mi stratami. 

Wzdłuż frontu Isonzo i na Karście, sy- 
fuacya nie ulegla zmianie. 


Lendym, 18 kwietnia. 
Urzędowo donoszą: Na południowym 
brzegu Tygrysu cołnęliśmy linie nasze o 
500 — 800 yardów. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Petersburg, 19 bekend 

Urzędowe donoszą: Zdobyto Trebi- 
zonde Wspólne operacye oddziałów ar- 
mii kaukaskiej, oraz rosyjskiej floty ezar- 
nomorskiej na wybrzeżu malęazyatyckiem 
uwieńczone zestały zdobyciem tego ważne- 
go ufortylikowanego punktu. DBokałterskie 
vojska armii kaukaskiej w walkach, w dn. 
14 b. m., pobiły Turków nad rzeką Kara- 
eri i ścigały ich w odwrocie na bliski 
dystans, przez co złamały ich opór. Przez 
silne poparcie dział i loty rosyjskiej po- 
wiodłe sią dokonać zręcznego ladowania. 
Dziala okrętowe współdziałaly skutecznie 
z eperującemi na wybrzeżu wojskami. Te 
nowe zwycięstwo wsparte zestało także 
przez wojska eperujące w innej części Ma- 
jej Azyl. Żołuierze dokonali możliwie 
wszystkiego, ażeby ułatwić zadanie wejsk 
eperujących w okolicy nadbrzeżnej. 


- Telegram własny „Godz. Pol“. 
Sztokholm, 19 kwietnia. 

Nadeszły tu następujące szezegóły, doty- 
ezee zajść, jakie miały miejsce podczas 
dy na ironcie południowo - rosyjskim. Gdy 
cesarz rosyjski odbywał przegląd mowobrań- 
ców na froncie południowe - zachodnim, na- 
raz pojawil się samolot austryaeki. Cesarz w 
towarzystwie generala Brusilewa  objeżdżał 
długi front żelnierzy, wiem nieposirzeżony 
dotychczas samolot aus tryacki począł rzucać 
bomby, z których jedna wpadla nawet w sze- 
regi rosyjskie. Żołnierze niebrzywykii do o- 


gnia rzucili się do panicznej ucieczki, przy- 


czem sam cesarz omale nie odniósł szwanku, 
Grozę sytuacyi spotęgowała jeszcze ta okoli- 
czność, że cesarz stracił zupełnie panowanie 
uad sobą. Cały swój gniew cesarz wywarł na 
generale Brusiłowie, który wadliwie zorgani- 
zewał obronę przeciw atakom lotniczym. Ce- 
sarz telegrafieznie zawezwał do głównej kwa- 
tery południowe - zachodniej zwolnienego 
przed tiedawaym czasem gencrala Iwanowa. 


a ostame oierzywie rosyjski 


Telegram Sae „Godz. Pol“ 


Nowy-Zork, 19 kwietnia. 


W otrzymanym tu numerze gazety 
czikagoskiej „Daiji News“ korespondent 
berliński donosi w sprawie walk nad je- 
ziorem Narocz, co nastepuje: Widocznie 
T om brak sprawnych oficerów. Wy- 

ika to stąd, że wykonywane ataki nigdy 

e znajdują poparcia przez rezerwy, Celem 
olenzywy z wszelką pewnością oe od- 
ciągnięcie części Niemców z pod Verdun. 
Gdyby nie bs 740 dostatecznych powodów, 
w takim razie żaden generał rosyjski nie 
przedsiębrałby w niestosowne i chwili tak 
samobójcz: yeh ataków. Pole bitwy jest for- 
mainie lednem wielkiem pokrytem krwią 
i żelazem om eniarzyskiem, ciągnącem się 
na stumio cej przestrzeni, 


Para. 


r a a r p eaa m rp O ZE A E a a a, 


. ciu Francuzów w odcinek pomiędzy Ww 


dg (W. n liczego. 


Telegram własny „Godz, Pol“, 


Kopenhaga, 19 kwietnia. 


Otrzymana tutaj petersburska gazeta giel- 
dowa donosi, że petersburskie towarzystwo 
rolnicze rozpoczęło obrady pod przewodni- 
ctwem księcia Krapoikina. Celem obrad*jest 
opracowanie układów handlowych, o ile te o- 
statnie dotyczyć bedą szczególnie rolnictwa 
rosyjskiego. Zaraz na pierwszem posiedze- 
niu omawiano nowe uklady handlowe z zg- 
granica oraz z Niemcami. 


POP 
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, 19 HT 


fia 


-he UV Sm się ze 
Sztokho! nu, iż rosyjski minister rolnictwa 
zabroni w całej osyi uboju bydła we 
wtorki i czwartki, zedaży mięsa w po- 
niedziałki, środy i olat tki oraz wydawanie 
potraw mięsnych w restauracyache 


i 


„Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 19 k 


Gazeta „Taegliche Rundschau“ otrzymała 


ietnia. 


Z glównej kw atery naspujące szczegóły, od- | 


noszące się do zdobycia wzgórza 316 na pél- 


nocnym zachodzie od iermy Thiaumont. Wraz | 


z tą nową zdobycza dostało się w nasze ręce 
ostatnie wzgórze, które jeszcze dzieliło nas od 
opancerzonej linij fortów, ciagnących się na 
południu od twierdzy Douaumoni, a pozycye 
nasze podsunęiy się znacznie pod tamtejsze o- 
pancerzone szczyty. Wystarczy spojrzeć na ma- 
pe, by zrozumieć, że na północy od Verdun 
wszystkie wyniosłości, panujące nad okolicą, | 
znajdują się w naszych rękach. Nieprzyjaciel 
został znacznie osłabiony skutkiem wzięcia 
przez nas de niewoli niemal siedmiu kompa- 
nij, oraz wskutek innych również dotkliwych 
strat, które były następstwem naszego ataku. 
Nowe zwycięstwo niemieckie dowiodło po- 
Rownie, iż zjawiska, obszernie komentowane 
przez Francuzów, jak: słabnąca sprawność 
niemiecka i znużenie, wyczerpanie się zwy» 
cięstw i przerwa w akeyi na froncie niemiec- 
kim, były jedynie ciszą, poprzedzającą burzę, 
Podobnież doniesienia irancuskie o wtargnię- 


ZE sy 


sią 

Douaumont a lasem Chauffeur i a domniema- 

nej klęsce, jaką Niemey ponieść mieli w tej 
miejscowości, okazały ię kłamstwem. 


Sansa araa Się GA keyi 


Telegram wiasny „Godz. Pol“, 
Berno, 19 kwietnia. 


Ra 
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Z doniesień dzienników francuskich oka- 
zuje się, iż we Francyi znowu wykryto wielką 
organizacyę, która drogą fałszerstw uwalnia- 
ła popisowych od slużby wojskowej. W Rouen 
z polecenia władz wojskowych dokonano 2-ch 
aresztowań, po których nastąpi zapewne caly | 
ich szereg. 


Telegram wlasny „Godz. Pol.*. 
Beriin, 18 kwietnia. 

Z Rotterdamu donoszą: Jak wynika 

z otrzymanych dzisiaj wiadomości, prze- 
silenie w gabinecie angielskim zaostrzyłżo 
się. Posiedzenie komisvi gabinetowej pod 
przewodnictwem Asquitha nie osiągnęło 
żadnego wyniku, gdyż obie strony trwały 
w swych wzajemnie przeciwnych poglą- 
dach. Charakterystycznym rysem sytuacyi 
obecnej jest to, że większość gabinetu, 
obecnie, jak i dawniej przeciwną jest wpro- 
wadzeniu powszechnej powinności wojsko- 
wej, gdy tymczasem mniejszość posiada 
wielkie wpływy i zajęła stanowisko nie- 
przejednane. Sytuacya jest krytyczną, Cie- 
kawe, lecz bezskuteczne rozprawy trwały 
do wieczora, wreszcie utworzono nową 
komisyę, składającą się z przedstawicieli 
obu kierunków. Zadaniem komisyi tej bę- 
dzie odnalezienie dróg i środków, jakiemi 
udałoby się osiągnąć porozumienie. 

Król przyjął na audyencyi „Asquitha, 
Prezes ministrów odłożył na później wy- 
jaśnienie, które dzisiaj miał dać izbie niż- 
szej. 

Gazety londyńskie nadmieniają, że 
obecne przesilenie gabinetowe, w zestawie- 
niu z ogólną sytuacyą polityczną, jest bar- 
dzo niebezpieczne, Cały obecny gmach 
rządowy zachwiał się w posadach. Prze- 
widują, że niektórzy ministrowie usiąpią 
w ciągu 2 24 godzin ,_decyzya jednak jesz- 
cze nie zapadła. W razie, gdyby gabi- 
net wypowiedział się ostatecznie przeciw 
powinności wojskowej, Lioyd George po- 
vinea podać się do dymisyi, Jeżeli je- 
dnak gabinet wypowie się 
kim razie ustąpi minister 


robót publi lez- 


GODZINA 


| 
F ia morzach, 


19 sene w r EYE AO 


za nią ą, w las; 


Ra Handerson: ślinie zachwianem jest 
ównież stanowisko ministra kolonialnego. 


> 


5 "is 

| "Telegram własny „Gadz. Pol". 

| i Amsterdam, 19 kwietnia 
i 
ł 


„Vossischę Zeitung“ donosi: W Lendywe 
wczoraj wieczorem przypuszczano, 12 sytua- 
| cya polepszyła się, gdyż nie wiedziano jeszcze 
| nie o dymisyi członków gabinetu. Wiedziana, 
| iż Asquith odbył konferencyę z Lloydem Gear- 
gem, Curzonem i RARE Law'em, przy- 
syódcami stronniet agitujacego na korzyść 
| wprowadzenia poy yszechnej powinności woj. 
| skowej. Bąadzono, iż konierencya ta doprowa- 
| 
l 
H 


? 


| azila do porozumienia. Świadczyloby to, że 

Asquith przyrzekł wprowadzenie ostrzejszych 
rzepisów względem: robotników nieżonatych, 
pracujących w fabrykach amunicyi, oraz bez- 
potomnych, wreszcie rożeią enig ie powinności 
wojskowej także na żonatych, gdyby pierwsze 
zarządzenie nie zadośćuczyniło w dostatecznej 
mierze wymaganiom naczelnego dowództwa, 
Dzisiaj wieczorem ma zapaść decyzya, czy ga- 


inet pozostanie nadal na swem sianowisku. 


asarana 


Telegram własny „Godz. Po", 
Beriin. 19 kwietnia, 
Dzisiejsze wieczorne wiadomości, otrzy» 
ane z Cirystyanii i Rotterdamu, patwierdra- 
przesilenie gabinelo- 


Z YZ ET ee a 


; m 
| ja również, iź angieiskie i 
| we doszło do swego maksymalnego napięcia. 
| Dzisiejszego wieczora prawdopodobnie sprawa 
| się rozsirzygnie. Każdej chwili oczekiwać na- 
| leży ustąpienia tych członków  ministeryów, 
| IRA są za zaprowadzeniem powszechnej po- 
I wi 
osiągnięcia przewagi w gabinecie. Znamien- 
nym obrazem, cechującym postępowy rozwój 
| kryzysu obecnego i stan polityki wewnętrznej 
| jest powrót Churchilla z frontu zachodniego do 
| Londynu. Jeżeli możliwem jeszeze jest porozu- 
mienie, w lakim razie będzie ono osiagnietem 

nie kosztem zwoldnników” reformy wojskowej, 
| lecz kosztem Asquitha i popierających go mi- 
| nistrów, przeważnie liberałów. A w tym wy- 
| 


padku Asquith w gabinecie zostanie zepchnię- 
ty do roli drugorzędnej, 


Lori Ganchi w Lomy. 
Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Londyn, 19 kwietnia. 
Doniesienie Biura Wolffa: Lord Churchill 
, przebywa znowu w londynie. Odwiedził on 
| Lloyda George'a. i 


Pogłoski 0 tis gi 


R: 


iiin pokoi. 


EJ 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
EW 19 kwielnia. 
„Berliner Tageblatt“ donosi z Hagi: Od 


wczorajszego dnia wśród sier finansowych u- 
parcie krąży pogłoska o blizkim pokoju. Giel- 
da amsterdamska zareagowała na nią zwyżką 

| kursów walut wszystkich mocarstw wajują- 


| cych. Nigdy jeszcze w ciągu jednego dnia nie 


: notowano tak gwaliownych zwyżek, z których 
| niektóre os iagnęły niebywały rekord, „Fan- 
; delsblati" ogólna zwy żkę motywuje niepo- 
twierdzonemi doty chczas pogłosk ami o pokoju. 


MB pesi W. 
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Telegram wlasny „Godz. Pol.*. 
| Amsterdam, 19 kwietnia. 
i 

| 


„Handelsblad* komentując wyjaśnienie 
lorda Cromera, twierdzi, że Asquith, mówiac 
| o zniszczeniu militaryzmu pruskiego, miał na. 
myśli zniszezenie rządzącego w Niemczech 
stronnictwa militarystów, 
| Podobnie „Times“ zgadza się z tem wy- 
| 


rj 


aśnieniem Cromera. Komentarze angielskie 
mogą posiadać pewną wartość jedynie z tego 
względu, że stopniowo wyrównają grunt do 
ewentualnych układów pokojowych, Bardzo 
niewielkie szanse ma przypuszczenie, że woj. 
na zakończy się wielkiem zwycięstwem, Wó- 
wczas przeciwnicy stanęliby naprzeciw siebie 
| jak rozwścieczone jelenie, których rogi po- 
plątały się wzajemnie. Aż eby wielkie narady 
Europy uchrenić przed takim końcem, jest je- 
dna tylko droga, którą poprzedzać musí wyró- 
wnanie terenu de układów pokojowych. 


Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Kopenhaga, 19 kwietnia. 


Do gazety „Nationaltidende“ telegratują 
ze Skagenu, iż morze wyrzuciło tutaj na brzeg 
dwa koła ratunkowe z napisami „Markmann* 
i „Lightfoot“, pochodzące z dwóch nowych 
kontrtorpedowców A 


W sprawie T | powolnych 


Telegram własny „Godz. Pol“ 


Waszyngten, 19 Kwietnis. 


Hrabia Berustorit wezaraj późnym WiECZO- 
; rem odbył narede z Lansingi 


nności wojskowej, jakkolwiek dążą oni do- 


J., 
3 
| 
| 
| 
| 
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| 
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© Telegram Ter „Godz. Pol“, : 
Haga, 19 kwietnia, 


„Nieuwe Courant“ donosi: Ostatnie zarzą: 
dzenia rządu angielskiego stawiają holenden 
ską żeglugę parową w tak uzależnionej sytua- 
cyi i nastręczają naszemu rządowi takie trud- 
ności, o jakich nie słyszano jeszcze od chwili 
wybuchu wojùy. Po dniu 81 marca tylokrotnie 
zapewniana nas w drodze ściśle urzędowej, że 
na koniereneyi paryskiej ani razu nie dotknię. 
to nawet gsytuacyi Hołandyi i jej interesów, 
wobec czego niema absolutnie powodów: dó 
niepokojów, jakie budzić mogłyby ewentualna 
następstwa obrad w Paryżu. Zdaje się jednak, 
iż obeenie te uspokajające zapewnienia nie 
moga już budzić zbytniej radości, 


WIC A loga. tender. | o 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, - 


„Lokalanzeiger* donosi z Rotterdam 
Dyrektorowie rotterdamskiego Lloydu. 

holenderskiego królewskiego towarzystw 
żeglugi parowej zakomunikowali hole: 
derskiemu ministrowi handlu, iż wła 
angielskie zażądały od nich, wzamian 
pozwolenie na korzystanie z węgła w A: 
gli, lub angielskich stanyach węglowych, 
przeznaczenią 30 pro». ogólnej pojemności 
na potrzeby Anglii. Minister handlu oznaj-- 
mił dyrektorom, iż pojemność ładunkowa 
okrętów holenderskich musi nadal być za- 
chowana do dyspozycji radu holender- : 
skiego. 


n A * 


O przemarsz przez ierytoryam greckie 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Berno, 18 kwietnia 
Doniesienie Biura Wolffa: 


rozwiązano jeszcze sprawy przewozu wojsk 
serbskich przez teryioryum greckie. Oczes 
kują tu ostatecznej odpowiedzi paryski 
rady wojennej koalicyi na zarzuty, p 
niesione przez rząd grecki. Tymcząse 
zaś tematem obrad jest rozwiązanie ko 
promisowejś. „alegające na tem, by dozwe 
lié na przemiuisze wojsk serbskich z uwzgl: 
| dnieniem pewnych ograniczeń i Z zach 
waniem szczególnych Warunków. 


y surawie parowca „lipar ato, 


Telegram gley „Godz. Pol“, 


Waszyngton, 19 kwietnia. 

Posłowi amerykańskiemu w Wiedniu pa. 

iecono zwrócić się do rządu austryacko-węgie 

mu z zapytaniem, czy niedawny atak łod 

podwodnej na barkę rosyjską „Imperator”na« 
stąpił bez uprzedniego ostrzeżenia. 


Rada koroma w drag. 
Telegram własny „Godz. Po R . 


Berlin, 19 kwietnia. 


Gazeta  „Lokalanzei ger“ donosi z Aten 
Drugie zebranie venizelistów również - 
chwiało się skutkiem kontragiłacyi antivel 
listów. Podczas zebrania odbywały się nięop 

sane tumulty, wreszcie policya musiała opróż 
nić salę. Pod koniec tygodnia ma zebrać si 
rada koronna pod przewodnictwem króle 
której wezmą udział również wyżsi gener 
wie i przywódcy stronnictw parlamentarnyć i 
Nie zaproszono ani Venizelosa, ani jego- 
lenników, 


an 


W Mai 


z własny „Godz. Pol“, A 


Kopenhaga, 19 kwietnia. 


Prasa duńska została zaniepokojona 
wem rozporządzeniem Anglii, dotyczące 
wanią przez okręty węgla niemieckiego. G 
by Niemcy zechciały zastosować tę samą ża 
dę względem węgla angielskiego, wów: 
musiałaby zupełnie sianąć cała żegluga A 
Sala 


ha 1 inii. s 
Telegram własny. „Godz. Pol.” >. 


Rotterdam, 19 kwietnia 


„Rotterdamsche Courant* dowiaduje 
iż rząd amerykański polecił SWEMU poi 
Ww Londynie zaprotestować energicznie 
ciw. ponownemu zatrzymaniu przesyłe 
towych. Pomiędzy zatrzymanemi. 
mi znajdowały się również listy: | 
czne i papiery wartościowa. i 
czona żądają k kategorytziima . 
| zatrzymywać Rak 


x n fi Sea 


Telegram wlasny „Godz. Pola, o 
R. Berlin, 19 kwietnia. 
- poniesienie Biura Wolffa: Poselstwo chiń. 
aike otrzymało. depeszę następującej - treści: 
©, Chociaż prowincya Kuangsi, a za nią Kuan- 
>+ tung ogłosiły swą niepodległość, tem niemniej 
ćw pozostałych prowineyach i garnizonach pa» 


nuje zupelny spokój, w szczególności nawet w 
- tych prowincyach, w których staly, garnizona- 
> a wojska. 2 północy, 


mrar 


a Ia w- ok M 


` Telegram własny „Godz. Pol“, 
Newy-York, 19 kwietnia. 


Di ` Korespondent gazety „Associated Press*, 
. przebywający przy meksykańskiej armii eks- 


b 


M o o 


-pedycyjnej;, donosi telegraficznie, iż pościg za. 


< Villą wstrzymano, skutkiem nowego niespo- 
-  dzianego ataku niesfornych żołnierzy Carran- 


u zy wykonanego na wojska amerykańskie, 


B poini ordenis o mierci ViN, 


Telegram własny , „Godz. Pol." 
Lendyn, 19 kwietnia. 


- Doniesienie Bivra Wolffa: Londyński „„Ti- 
mes“ donosi z Waszyngtonu: Ponieważ nie o- 
Arzymano bliższych szczegółów o śmierci ge- 
< nerala Villi, przeto zachodzi obawa, że donie- 
sienie o jego śmierci mija się z prawdą. 


Widoki pokoju? 
„Berliner Tageblatt“ donosi z Rotterdamu: An- 
giulskie pismo „Labour Leader" jest zdania, iż wi- 
doki blizkiego pokoju są coraz korzystniejsze, Fran- 
cuski minister skarbu we'»zał na to, iż widzi pokój, 
8 oświadczenie to jest charakterystyczne dla zapał 
trywania z tamiej strony Kanału. Również w Anglii 


„nastapila w ostatnich tygodniach zmiana. Zmiana ta 


wkrótce „alan sią, 


hmm 

W zakresie 805 i 42 ` p 

` General-major Józef v. Macalik nastepu- 
faco- rozpatruje tę kwestyę w „Wojsk. Dzien- 
niku Strefflera*: 
=. Do połowy zeszłego stulecia posiadały już 
wszystkie artylerye fortęczne europejskich 
mocarstw ciężkie armaty kalibru 20 do 24 em. 
Dalekość ich strzałów wynosiła około 7 km. 
skuteczność jednak okrągło 4,500 m. Te cięż- 
kie działą strzelały granatami lądowymi 
(bombami) o ciężarze 138 kg. do 146 kg, Wy- 
rzucane. pod wysokimi kątami, wciskają się 
łe pociski stosownie do jakości ziemi, 4 do 7 
m, gleboko, a przy uderzeniu wyrzucają jamy 
6 giębokości 4 górnej, zaś szerokości przebi- 
jają te pociski całkiem lekko. Przeciw naj- 
bardziej odpornym jednak celom stałych for- 
 tyfikacyj, betonowym osłonom o 1.5 metrowej 
szerokości albo przeciw niklowo - stalowym 
. pancerzom 15 do 20 em. szerokości, nie wy- 
Starczają, 
„Jest rzeczą zrozumiała, że państwa woj- 
skowe starały się stworzyć odpowiedniejsze 
< działa, któreby były zdolne do niszczenia na- 
Reforme 
27 em, 


-wet najbardziej odpornych celów. 
rozpoczęła Francya, - konsiruując 


„moździerze, których granaty ważą 228 kg., jed. 


-nak nie są zdolne do przebicia jednorazowym 
strzałem | „betonowych fortyfikacyj, wzmocnio- 
Do nych w miedzy czasie na 2.20 szerokości. 
5 „Bezpośrednio przed wybuchem obecnej 
wojny 'zaprowadziły Austro-Węgry 30.5 em, 
< motorowe. moździerze, oba zaś państwa cen- 
ralne 42 cm. haubice (w niemieckiej prasie 
"nazwane - „mórserami”), 'Dalekość skutecznych 
: strzałów. *80,5 em. dział jest przeszło dwa ra- 
'zy większa od dalekości dotychczasowych cięż- 
kich haubic. Ich wartość ilustrują najlepiej 
wielkie ciężary pocisków. Niszczący Skutek 
- ich eksplozyi rozprzestrzenia się w promieniu 
300 do 500 m. Są one zdolne pierwszym traf- 
"nym pociskiem. zburzyć: wszystkie - używane 


| dotychczas betonowe i pancerne osłony. Zni- 


szczenie atakowanych przedmiotów. wymaga 
dlatego malej ilości amunicyj i mało czasu, 
przedstawia się zatem nadzwyczaj. ekonomi- 
eznie o 

Ruchomość 42 em. dział” jest dostateczną, 


e : ruchómość 30.5 jest mniej więcej równa ru- 


_chomości ciężko obladowanego motorowego 
+ Wozu- ciężarowego. Czas przygotowania 80.5 


A „em. działa do boju wynosi przy sprzyjających. 


„okolicznościach około 3 godzin, obsługa jest 
pojedy Ńcza, szybkostrzelność 4 do 5 steat, 


na godzinę, 


Warunki greskiej j miyati 


Paryski korespondent „Gazette de Lausanne“ 
donosi, iż ks, Chrisłof grecki bawił z polecenia TZĄ: 
du w stolicach entente'y, w sprawie udzielenia Gre 
eyi pożyczki. Sprzymierzeńcy są skłonni nawiązać w 
tym kierunku rokowania, pod warunkiem, że pre- 


zes ministrów Skułudis otrzyma dymisyę, parlament 


ulegnie rozwiązaniu, i po przejściowym gabinecie 
powołany zostanie do władzy Venizelos, 


idea wzw czycy 


W. oczekiwaniu niemiecki iej ofenzywy. 


„Russkij Inwalid“ pisze, że mimo uderzeń nie- 
mieckich przeciw Francyj, głównym teatrem wojny 
pozostanie front rosyjski. Wszystkie oznaki mówią, 


ii wkrótce podjętą zostanie silna niemiecka otenzy” 


wa na Dźwińsk i Rygę. W Rydze słychać niezwykle 
gwałtowny buk dział. 


Czwórporozmienie w fbisynii 


„Nationalzeitung* donosi z nad granicy rosyj 
skiej: Z doniesień rosyjskich wynika, że czwórpo- 
rozumienie wkrółce zwróci się do rządu abisyńskie- 
go, żądając odeń wzięcia udziału w wojnie przeciw 
Turcyi. Do negusa abisyńskiego wysłano specyalną 
delegacyę, która ma zakomunikować mu żądania 
koalieyi. Armia abisyńska, składająca się mniej 
więcej z 300.000 ludzi, ma uderzyć na Egipt. Peł 
nomoenicy czwórporozumienia w ostatnich czasach 
nieustannie domagali się od negusa, by wojska swe 
poprowadził przeciw Tureyi. Negusowi poczyniono 


szerokie obietnice. Inicyatywa w tym wypadku wy» į 


szła ze strony Francyi. 


WSZERZ aaaea 


Pojedynek na zeroplaw,. 


Lotnik niemiecki Immelmann, który, jak wia- 
domo, zniszczył dotychczas 13 nieprzyjacielskich 
aeroplanów, otrzymał za order „Pour le merite“ 
i pismo cesarza Wilhelma z wyrazami najwyższego 
uznania. fImmelmannowi, jak podają pisma wło- 
skie, Jotnik francuski listem wyrzuconym z aeropla» 
nu przesłał obecnie wezwanie na pojedynek w po 
wietrzu. Wyzwanie to opiewa: 


gii honorowej ma zaszczyt wezwać niemieckiego 
lotnika Ingelmanna (tak „Tribuna“ cytuje nazwi- 
skn), odznaczonego żelaznym krzyżem 4 klasy (1), 
aby się z nim zmierzył ponad linią bojową fran- 
cusko-niemiecką”, 

Dalej był podany dzień i godzina, Pisma wło- 


„skie podnoszą, że Immelmann nie stawił się do 
„łego pojedynku. Widocznie miał eos. ważniejszego 


do czynienia. 


torować drogę własnej piechocie i ułatwiać 
jej wdarcie się do nieprzyjacielskich forty- 
fikacyj. 

Rozwiązanie tego zadania wymaga zni. 
szczenia tych dział, które ostrzeliwują pola 
przed fortami, burzenia fortów i ich przeszkód, 
jakotoż zgnębienia moralnego załogi. - 


Dalekostrzelność i skuteczność nowych 
dział austro-węgierskich umożliwia atakujące- 
mu zniszczenie dalekonośnych armat obrońcy 
i rozpoczęcie skutecznego burzenia fortów już 
na 10 do 18 km. przed łańcuchem obronnym. 


Ogromna sila nowych dział umożliwia w 
wysokim stopniu skrócenie niszczących walk, 
ponieważ szczególnie przy użyciu 42 cm. wy» 
starczą 3 do 4 celnych strzałów dla zburzenia 
fortu. Ten przymiot umożliwia wykonanie 
skróconych ataków, przyczem po krótkiem 
przygotowaniu artyleryjskiem następuje szyb- 
ko zdobycie objektu albo części linii obronnej 


. (Leodyum). 


Wielka ruchomość 30,5 moździerzy umo- 
żliwia nietylko szybki ich transport, ale także 
ich szybkie ustawienie. Przymiot ten połączo- 
ny z dalekostrzelnością i skutecznością umożli- 
wia wojskom atakującym podejmowanie nie- 
spodziewanych ataków. 


Taki niespodziewany atak udał się świeżo 


przełamaniu w dniu 22 lutego francuskiej po- 
zycyi między Consevoye i Azannes i zdoby= 
ciu w następnym dniu miejscowości Beaumont 
i Ornes, ustawiła niemiecka artylerya piesza 
swe ciężkie działa. Po silnem przygotowaniu 
artyleryjskiem można było już w dniu 25 lute- 
go zdobyć pancerny fort Douaumont, a w dzień 
później grupę fortów Hardaumont. 

Widzimy zatem, że twierdze, posiadające 
ograniczoną załogę, i nie rozporządzające do- 
skonałą artyleryą, muszą szybko uledz atako- 
wi przygotowanemu przez ciężkie 30.5 moż- 
dzierze. 

Twierdze o silnych rezerwach i artyleryi 
mogą po zburzeniu fortów stawiać opór na 
liniach pośrednich, a po ich zdobyciu na tyl- 
nym łańcuchu obronnym. Tego uczą nas wal- 


„ki około Verdun. 


Każde ulepszenie środków bojowych, wy- 
wodzi autor dalej, jest zreformowaniem nie- 
tylko ataku, ale w większym jeszcze stopniu 
obrony. Każde ulepszenie środków bojowych 
i ich sposobu życia przynosiło leż zawsze że 
soba udoskonalenie obrony, a tem samem 
przewagę obrony nad ałakiem. Tak była np. 
w długiej, zaciętej walce a twierdzę Przemyśl 


-w roku 1914/15 obrona stanowczo silniejszą od 


. : A TL ` : : pa gy 
x m nP rani AORTY ' obG , 


ataków rosyjskich armii Dimitriewa. 
Jest dlatego rzeczą zrozumialą, że Wpro- 


„Lotnik francuski Navarre, kawaler orderu le | 


W. walee fortecznej ma artylerya zadanie 


świetnie w czasie walk około Verdun. Po. 


GODZINA 


Koszta woj jenne fosy. 


Z Pelersburga donoszą. do Bukaresztu, że pod- 


czas rozpraw budżetowych w Dumie, minister finan- ` 


sów, Bark, oświadczył, że dotychczasowe rosyjskie 


| koszta wojenne wynoszą ogółem 13 miliardów rubli. 
Do korica roku wzrosną one jednak jeszcze o jakieś | 


l 10 — 12 miliardów. 
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Dyzlokacya wojsk w Salonikach. 


Dziennik „Vittorul“ donosi: Od kilku dni do | 
Salonik przybywają nowe wojska, które lokowane | 
są w mieście. Wojska dawniej przybyłe, przebywa. | 
jące dotychczas w mieście, otrzymały rozkaz zakwa» | 


terowania się w okolicy Salonik. 


BOW wcze A 


Bunt w wojsku serhskiem. 


Z Madrytu donoszą do dziennika „Az Fst", że 
wśród wojsk sarhskich, przebywających we Francyl, 
wybuchł bunt. Serbowie wzdragają się walczyć da- 
lej. : 


ia 


E EE 


on stowian południowych. 


Legi 


—a 


Gazety kopenhaskie donoszą, że rosyjskie do- | 
wództwo wojskowe w chwili obecnej pracenje nad | 


utworzeniem £ zw. legionu słowian południowych, 


W skład tego legionu mają wejść jeńcy należący l 
do armii austryacko-węgierskiej, pochodzący z oko- | 


lic Austro-Węgier, zamieszkałych przez Serbów, 
Kroatów Słoweńców. Wyszkoleniem tyeh 
mają zająć się wyżsi oficerowie serbscy, którzy w 
ostatnich dniach w poważnej liczbie udali się z 
Franeyi i Anglii przez półwysep Skandynawski 
de Rosyi. 


AUTAR BORER 


podwodne hez periskopów? 


trenas enms 


Łodzie 


Paryski „Temps“ pisze: Obiegają uporczywe 
| pogłoski, że Niemcom udało się zbudować lodzie 
Należy tu wspomnieć, | 


podwodne bez periskopów. 
że przy licznych storpedowaniach w osłatnich cza- 
sach zauważono na powierzchni morza ślad biegu 
torpedy, a natomiast nigdzie nie widziano perisko- 
pu atakującej łodzi. Że takie spostrzeżenia nie są 
bezpodstawne, dowodzi fachowy komentarz techni- 
czny marynarki w piśmie holenderskiem „Łand- 
sirom“, omawiający możliwość takiego wynalazku. 
Pomysłowe zestawienie soczewek i zwierciadeł na 
powierzchni okrętu umożliwia komendantowi stat- 


wadzenie ciężkich moździerzy spowodowało 
przewrót w taktyce obrony. 

Wspaniałe wyniki, osiągnięte w próbach 
z ciężkiemi działami, stały się już przed wojną 
europejską przyczyną grułownej zmiany w or- 
ganizacyi punktów oparcia pasów obronnych 
twierdz. Z końcem 80-ch a początkiem 90-ch 
lat zeszłego stulecia stworzone pancerne forty, 
poczęto budować zamiast wielkich fortów pa- 
su obronnego mniejsze i ustawiać baterye cięż- 
kich dział nie we wnętrzu ich, ale na tak zwa- 
nych liniach łączących. W dalszym rozwoju tej 
myśli przystąpiono do stwarzania rozłożonych 
punktów oparcia, które zastosowano przy pra- 
each fortyfikacyjnych ostatnich lat dziesięciu. 


W takich punktach oparcia są pozycye 
piechoty, lekkiej i ciężkiej artyleryi, ziemianki 
i składy amunicyi zupełnie od siebe odgrani- 
czone. Z powodu takiego ugrupowania jest 
zwalczanie artyleryjskie tak rozrzuconych cee 
łów wybitnie utrudnione. 

deśli na początku wojny można było wat- 
pić w obronność twierdzy Verdun przed 30.5 
em, i 42 em. działami, to po usunięciu braków 
i przeprowadzeniu ulepszeń w uzbrojeniu, po- 
siada miejsce to bezwątpienia wielki stopień 
obronności. 

Ogromna niszcząca siła nowych dział cięż- 
kiego kalibru zmusza obrońcę twierdzy do za» 
bezpieczenia integralnych części pasa obron- 
nego od przedwczesnego zniszczenia. 


„Jakkolwiek w pierwszej linii jest do wy- 
konania tego zadania przeznaczoną artylerya, 
to przecież nie jest jej akcya obronną, ani wy- 
starczającą, ani niezawodną, ponieważ wypę- 
dzenie albo zwalczenie dobrze w terenie u- 


„krytych ciężkich bateryj przeciwnika jest bar- 


dzo trudne. Zwalczanie ich zatem pozostawić 
się musi flocie powietrznej, Pod tym wzglę- 
dem może celowo założona pozycya przednia 
dać przez czas dłuższy możność ochrony. 

Wielkie znaczenie przednich pozycyj udo- 
wodniły ponowne walki pod Verdun. Jakkol- 
„wiek po rozpoczęciu niemieckiej ofenzywy, zo- 
stały już 26 lutego zdobyte szturmem 2 punkty 
oparcia pasa obronnego, trwa wciąż jeszcze 
walka na przednich polach. Na lewym brzegu 
Mozy bronią się Francuzi z wielką zaciętością, 
ustępując ziemi tylko piędź za piędzią, iak, że 
po zdobyciu szczytu „Martwy człowiek”, wyno- 
siła zdobycz w terenie 2 km. W każdym razie 
należy uwzględnić fakt, że walczy tułaj nietyl- 
kn załoga twierdzy, lecz także rezerwy uiorty- 
fikowanego obszaru Toul — Verdun, a także 
prawdopodobnie rezerwy armii Joffrea (nie- 
miecki biuletyn mówi o 27 dywizyach) tak, że 
idzie tutaj właściwie o walki w części frentu 
bojowego, w kłórym twierdza tworzy potężny, 
rozległy punkt oparcia Francuzów, 


Jadzi | 


| go żołnierza piechoty, 


ku obserwowanie i zarazem sterowanie łodzią. © 
prawda, łódź podwodna może się wiedy tylko lelke 
zanurzać, ale ło już wystarczy do jej ukrycia się, a 
brak periskopu jest tu nader dodatnią stroną. 


Ograniczenie saotrzegowania mylia. 


Greer 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Berlin, 19 kwietnia. 


Rada związkowa na wezorajszem posie- 


| dzeniu uchwaliła szereg nowych zarządzeń go- 


Spodarczych. Na szczególną uwagę zasługuje 


| ograniczenie spotrzebowania mydła. Od chwi- 


li obecnej na głowę ludności przypada zale: 
dwie na miesiac 100 gramów mydla tualelo- 
wego i funt mydła do prania. Następne u 
chweły dotyczą papieru gazetowego. Wresz- 


| cie handel jajami zegranicznemi i zagranicz- 


nem mlekiem skondensowanem postanowiono 
zmonopolizować w rękach centralnego towa- 
rzystwa zakupów. 


RD c Dn 


Ofiary szaleńca. 


pyzy myene 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Wiedeń, 19 kwietnia. 
Liczba ofiar, które padły z rak oszalałe- 
Fichinera, w Rudoł- 


pheimie, jak obecnie donoszą, wynosi zale- 


| dwie 4 ludzi, gdy tymczasem liczba rannych 
| podniosła się do 8. 


hi MEDIA ROZOWE 


Anglia a dostawa mięsa z Ameryki, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Londyn, 19 kwietnia 


Doniesienie Biura Reutera: Ministeryum 
spraw zagranicznych zawarło z amerykański 
mi dostawcami mięsa umowę, na mocy której 
rząd angielski aż do ukończenia wojny regu- 
lować będzie całkowity wywóz wszelkich pro- 
duktów, dostarczanych przez eksporterów ame- 
rykańskich do neutralnych krajów Europy. 


Wielka dalekonośność i ruchliwość 305 
cm. motorowych moździerzy umożliwia obroń- 
cy twierdzy, która jest zaopatrzona w te dzia- 
ła, utrzymywanie przeciwnika daleko od wła- 
ściwej pozycyi bojowej. Podczas, gdy lekkie 
działa otrzymują zadanie przeszkadzania prze- 
kroczeniu przez przeciwnika przednich pół, 
niedopuszczanie do rozwinięcia przez tegoż a- 
taku, muszą ciężkie moździerze utrzymywać 
nieprzyjaciela w odpowiedniej odległości. Czy- 
nią to przez burzenie mostów, dworców kole- 
jowych, parków amunicyjnych, magazynów, 
punktów oparcia przeciwnika etc. 

Dzięki swej stosunkowo wielkiej ruchli- 
wości mogą motorowe możdzierze przy dobrze 
rozwiniętej sieci komunikacyjnej twierdzy brać 
w wystarczającej liczbie udział w walkach o- 
kolicy fortecy i powodować swemi niespo- 
dziewanemi wystąpieniami lokalną przewagę 
nad nieprzyjacielską artyleryą, a tem samem 
umożliwiać wyrywanie przeciwnikowi już osią- 
gniętych sukcesów. 

Bardzo ważne zadanie przypada ciężkim 
możździerzom w walce z atakująca artyleryg. £ 
powodu swej olbrzymiej siły są one zdolne 
niszczyć poszczególnymi pociskami całe bate- 
rye, usuwać najniebezpieczniejsze z niech. 

Tak więc wprowadzenie 30.5 i 43 «m, elef- 
kich dział umożliwiło szybkie zniszczenie 
twierdzy i to już na dystansie od 10 do 18 km. 
a co za tem idzie szybkie jej zdobycie, jeżeli 
naturalnie jej bierne i czynne siły nie są zbyt 
wielkie. Udowadniają to ataki na twierdze w 
Belgii, Francyi i Rosyi w pierwszej części 
kampanii Atak był tam silniejszy od obrony. 

(Gdzie obrona usunęła po części braki 
twierdzy, a jeżeli nie, to przynajmniej stara się 
i wprowadza równowartościowe środki walki, 
tam istnieje między atakiem a obroną równo- 
waga. Stan taki ilustrują nam walki pod Ver- 
dun. Jednak mimo to umożliwiła ruchliwość 
80.5 em. moździerzy przez niespodziewane a- 
taki zdobycie fortów Douamont, Hardaumont i 
De Vaux, co przy pomyślnych okolicznościach 
spowodować może upadek twierdzy. 

W gigantycznej walce o zwycięstwo pod 
Verdun okazało się jednak także, że nie sila 
twierdzy i potężne środki bojowe są jedynymi 
czynnikami, decydującemi o wyniku walki for- 
tecznej. Stale jest nim w pierwszym i ostatnim 
rzędzie załoga, która swą odwagą, wytrwała- 
ścią i oliarnością nadaje twierdzy ogromna o- 
bronność i wykazuje te świetne sukcesy, któ- 
rymi poszczycić się mogą wojska austryacko- 
węgierskie w Przemyślu i Tyrolu. Nie należy 
przytem niedoceniać pracy technika i fortyfi- 
katora, którzy tej załodze dają środki i moż- 
ność do wytrwania. 


Dziś: 
„jutro: Anzelma. 


Sulpicyusza. 


prana zh 


Zebranie. 


Juiro dalszy ciag zebrania og 


Staw. nauczycieli żydów. 
„. Rocznice. 
Dnie 20 r. 1501. Zmarł nagłe w Toruniu król Jan 
I Olbracht. 
M 1865. Rząd Narodowy mianuje Dyoni- 


zego Czachowskiego naczelnikiem 
wojennym województwa sando- 
raierskiego. 
Potyczka pod  Ochędzynem (w 
 Wieluńs«im). Franciszek Par- 
czewski walczy nie bez powodze- 
nia, ale cofa się w obawie posib 
ków, nadchodzących Moskalom. 


1863. 


Kwesta w Łodzi. 
Wielka kwesta, organizowana przez miej- 
scową Radę opiekuńczą odbędzie się w dniach 
23) — 27 maja. 


Emea cm 


Wyplata wsparć. 

Wbrew pierwoinym mylnym pogłoskom, 
wyplata wsparć w dzielnicach Delegacyi nie- 
sienia pomocy biednym nastąpi dopiero, po- 
cząwszy od dnia dzisiejszego. 


ameno mers 


Przepustki na towary. 7 
W wydziale przepustek na towary przy Del. 
zaprowianiowania miasta zmieniono godziny wyda- 
wania przepustek w ten sposób, że wydawane będą 
teraz w godzinach od 8 rano do i2 w południe i 
od godz. 8 do 5 po południu. 


Qsiędziny rządowego instytutu hkygieniczn. 
Wczoraj przed południem dokonano © 


ględzin rządowego instytutu hygienicznego 
przy ul, Pańskiej. Urządzenia instytutu de- 


 monstrował i objaśniał kierownik tegoż dr. 


Wolf. Zwiedzający, pp. nadburmistrz Schop- 
"pen, członkowie magistratu i Wydziału zdro- 
wolności, oraz dr. Trenkner i dr. Skalski o- 


glądali nadto iaboratoryum miejskie i znaj- 


dujący się w tym że budynku zakład odwsza- 
wiający. 


BRANA 


Unermowanie sprzedaży cukru. 


_. — Na posiedzeniu z udziałem kupców-hurtowni- 
ków władze udzieliły tymże kupcom pozwolenia na 
dokonywanie sprzedaży cukru z krajów neutral- 
nych w specyalnie urządzonych sklepach. Pod karą 
. B tysięcy rubli, lub póź roku więzienia kupcom hur- 
i żownikom zabroniono sprzedawać cukier „neutral- 
"myć tym sklepom, które w sprzedaży posiadają cu- 
kier „kartkowy'. Hurtownicy obowiazani są dawać 
deialistom pewien rabat od ceny maksymalnej. 

Celem kontroli nad sprzedażą cukru „neutral- 
. mego" ustanowiono specyalne księgi handlowe. 
~  Hluriownikom poiecono w ciągu 48 godzin za- 
. meldować zapasy cukrii posiadanego. 

Cukru znajduje 
400,000 kil. 

Z parku Poniatowskiego. 
= Wejście do parku od ulicy Inżynierskiej zo- 
stało otwarte. Jest te bardzo dogodne dla mieszkań- 
ców okolicznych, którzy znacznie skrócili sobie dro- 
_gę i ułatwili komunikacyę pieszą. 
Z „Kola panien“. 

W dniu 18 b. m. ks. Zygmunt Siedlecki 
_dtokonał poświęcenia nowego lokalu „Kola 
panien“ przy ul. Spacerowej 37 m. 2. Po odby» 
tej ceremonii ks. Siedlecki przemówił do ze- 
pranych uczennice, 
Pracy. i 

Szwalnia przy „Kole panien“ przyjmuje 
nadal zamówienia na roboty codziennie od 
godz. 9 rano do 4 po południu. 


Z Ii Stow. wiaścicieli nieruchomości. 

W poniedziałek odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Komitetu organizacyjnego 2-go sto- 
warzyszenia właścicieli nieruchomości. Posta- 
nowiono stworzyć komisyę, dla wypracowania 
ustawy stowarzyszenia i wniosków, które mo- 
gą być przedstawiore na ogólnem zebraniu 
towarzystwa kredytowego m. Łodzi, Wnioski 
łe będą dziś słormułowane. 


amaes menns 


aptek, 


Komunikuja nam, że ogólne zebranie członków 
Tow. wzajemnej pomocy pracowników aptek, zapo- 
wiedziane na dn. 20 i 21-b. m., zostało odłożone. 
Wyznaczono ie na czwartek i piątek 27 i 28 b. m. 


Ł Tow. pracowników 


sin mamami 


Nadużywanie filan 


ntropii. 
Zerządy tanich kuchni dla inteligencyi zwró- 


(eBy uwagę, źe z instylucyj tych korzystają ludzie 


się obecnie w Łodzi około - 


zachęcając je do dalszej 


| 


jlnego członków | 
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‘walucie rosyjskiej i 100 rubli 


stosunkowo zamożni, którzy mogliby nie wyzyski- 
wać dla siebie funduszów, mających na celu ue 
możliwienie przetrwania ciężkich czasów inteligen- 
cyi, badź zupełnie pozbawionej zarobku, bądź też 
posiadającej nader ograniczone dochody. 

Celem zapobiegnięcia temu wyzyskowi dobro- 


czynności należałoby zastosować i w kuchniach dla 
; inieligencyi świeżo zaprowadzony w tanich ku- 


chniach system regestracyi słołowników. 


Rękawiezki. 


Od pewnego czasu daje się zauważyć, że ręka- 
wiczki skórkowe coraz bardziej wychodzą z użycia 
i są zastępywane przez rękawiczki trykotowe, ni- 
ciane, Na zamianę tę wpłynęło przedewszystkiem 
podniesienie blisko o 100*/, ceny rękawiczek skór- 
kowych, a pozatem brak preparałów do prania. 

Przy sposobności zauważyć należy, że Łódź nie 
posiada ani jednej solidniejszej wytwórni rękawi- 
czek skórkowych. Czynione próby aklimatyzacyi 
na gruncie miejscowym fachowców warszawskich 
spełzły na niczem wobec konkurencyi tandeciar- 
skiej. 


mamus 


Z gminy żydowskiej. 
Gmina żydowska otrzymała znowu subsy= 
dyum od miejscowej Rady opiekuńczej, W Su- 
mie 2,000 rb. 


„Uzdrewisko”, 
Sezon letni w „Uzdrowisku” żyd. Tow. 
pielęgnosyania chorych ASP BĘ się w dniu 


a 


3 maja. 


Nowy cennik Wydz. zaprowiantowania miasta. 


Delegacya zaprowiantowania miasta przy mae 
gistracie zestawiła dla kooperatyw i instytucyj do- 
broczynnych następujące nowe ceny: 

Kasza orkiszowa, pud 10 mk. 50 fen., kasza pæ 
czak, pud 12 mk. 30 fen, manna, funt 50 fen, fa- 
sola (biała), funt 75 fen., fasola (branzowa), funt 
65 fen, Groch (zielony). funt 80 fen., Ryż, funt 78 
fen., pieprz, funt 2 mk., cykorja, funt 60 len. do- 
mieszka do kawy. paczka 80 fen., kawa, funt 4 mk, 
herbata I gatunek, funt 7 mk., herbała II gat, funt 
6 mk. 50 fen., herbata III gat. funt 5 mk. 50 fen. 
herbata IV gat. funt 4 mk. 25 fen, ser edamski, 
funt 2 mk., mleko skondensowane, puszka 1 mk. 
75 fen, masło. kilo 7 mk. 20 fen., szmalec, funi 3 
mk, marmolada, funt 80 fen., kakao, 400 gramów 
4 mk. ziemniaki, podwójny centnar 8 mk. płatki 
jęczmienne, kilo 1 mk. 05 fen., śledzie (holender- 
skie), 4 beczki 80 mk., śledzie (norwegskie), 1/, 
beczka 150 mk. zapałki, paczka 25 fen., klipiisze, 
funt 758. ien., mydło łojowe, funt 95 fen., nafta dla 
grosistów, funt 40 fen., nafla dla detalisiów, funt 
42% ien. Śliwki suszone (marka fzo), funi i mk., 
śliwki suszone (marka 20/55), 70 fen bob (duży), 
funt 65 fen., bob (mały), funt 60 fen., cukier (iary- 
na), funt 25 kop., cukier (kostkowy), funt 80 kop. 

„Delegacya zaprowiantowania miasta sprowadzi- 
ła także większy transport solonych ryb (Salzlische), 
które również będa sprzedawane kooperatywom l 
stowarzyszeniom. Cena tych ryb zostala ustanowi 
na na 70 ienigów za. funt. 


booarwm trawy 


Wypadek w remizie tramwajowej. 


Wczoraj rano przy wyjeżdzie z remizy tramwa- 
jowej wagon zawadził o bramę żelazną. Wagon, 
którego zatrzymać na miejscu było niepodobna, po- 
ciegnał za soba nietyłiko bramę, ale nadio potężny 
filar murowany na cemencie i około 8 lekci muro- 
wanego ogrodzenia. Taką sifę przedstawia trame 
waj! 

Wypadku z ludźmi na szczęście nie było. Kata- 
strofę jednak boleśnie odczuł maszynista, którego 
niezwłocznie wydalono z pracy, a nadto w chwilę 
potem zawiadomiono go, że mu żona umarla. 


o) 


Znalezione zwioki noworodka, 


“Na polu przy ul. Dabrowskiej, w rowie, napeł- 
nionym wodą, znaleziono utopione zwłoki nowo- 
rodka pici męskiej. 


aż BD 


Kradzieże. 

W restauracyi przy ul. Nowo-Zarzewskiej 33, 
skradziono W ojciechowi Pastusiakowi 100 rubli w 
w markach nie- 
mieckich, 

-~ Przy ul. Wschodniej z mieszkania Anny Gry- 
now skradziono z mieszkania zegarek, wysadzony 
dyamentami, oraz kilka rubli gotówką. 


ROZPORZĄDZENIE 


e n 


p- Gencral-Gubernatora z d. 15 kwietnia 1916 r. 
dotyczące posunięcia naprzód zegarów. 

Za czas od 1 maja do d. 30 września 1916 r. 
prawem przepisany czas w Niemczech jest czas 
słoneczny 30-go południka na wschód od Green- 
wich. 

Dzień i maja 1916 r. rozpoczyna się dnia 30 
kwietnia 1916 r. o godzinie li-ej po południu po- 
dług obecnej rachuby czasu. 

Dzień 30 września kończy się 
nocy, stosownie do sensu niniejsz 
nia. 


godziną po pół- 
ego rozporządze- 


Dla obszaru Generat-Gubernaiorstwa niniejsze 
ustanowienie czasu jest w równej mierze ważnem. 

Warszawa, dnia 15 kwietnia 1916 r. 
Generai-Gubernator 

podp. Y. Beseler, 

Powyższe rozporządzenie p. Generał-Guberna- 
tora podaje się niniejszym do ogólnej wiadomości 
dia okręgu administracyjnego Łódzkiego. 

Łódź, dnia 18 kwietnia 1918 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
y. Opper 
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Lisiy z Częsiochowy. 


IL. i 


{Korespondeneya własna „Godz. Polski”). 


Wielki tydzień. — Uroczystość na Jasnej Górze. — 
„Dorażna Pomoc”, 


Do obchodu uroczystej pamiątki Zmar- 
twychwstania przygotowuje się Częsiochowa wy 
skupieniu. W świątyniach Humy wiernych wy 
ap Roa i czynią pokute, jak każe 
obowiazek religijny i stary obyczaj polski. 

W Telki tydzień na Jasnej Górze odznacza 
się szczególną ceremonią, której poczatek gi- 
nie w pomroce dziejów. Jest nią tradycyjna 

zmianą sukienki Najświętszej Panny na Our 
downym Obrazie. 

W Wielki Czwartek zrana, punktualnie z 
wybiciem godziny czwariej, na wieży klasztor- 
nej, w ciemnych jeszcze kurytarzach zbierają 
się 0.0. Paulini, poczem przechadza do zakry- 
styi i skarbca, skąd udają się do małej celki, 
przylegającej do górnej części ołtarza. Na da- 
ny znak, wszyscy zakonnicy padają na kolana. 
Po chwili dwóch z nich, przybranych w komże 


i stuły podnosi się, zbliża do Cudownego Obraz - 


zu, wyjmuje go z ołtarza i składa na stole, na- 
krytym białą serwetą, 

Rozpoczynają się modły, którym przewod. 
niczy przeor, lub jego zastępca. Trwają one 
dość długo, a gdy się skończą, ci sami zakonni» 
cy, którzy wyjęli Obraz z ołtarza, zdejmują zeń 
koronę i sukienkę, odkurzają ostrożnie i przy- 
krywają welonem. Welon ten później, pocięty 


na kawalki, rozdawany jest między wiernych, 
na pamiatke. 


Zdjętą sukienkę składa się w skarbeu, 
przynosi się natomiast inną, na którą w da- 
nym roku kolej przypada. Po przybraniu Obra- 
zu, przeor, wraz z obecnymi odmawia litanię 
do Matki Boskiej, poczem, przeznaczeni na io 
zakonnicy, wkładają Obraz z powrotem do ol- 
tarza. 

Przez caly czas trwania aksa 
stkie wejścia do świątyni są zamknięte. 

Radosne Święta bc. Nocy nie 


wozy- 


ape 
coraz wi iek zsze, a śtodld ów ich dop ókojania | e 
coraz mniej. „Komitet Doraźnej Pomocy" To- 
warzysiwa Dobroczynności dla chrześcijan wy- 
tęża, pod przewodnictwem ks. kanonika Ful- 
mana, wszystkie siły, aby ulżyć niedoli i rze- 
ezywiście czyni bardzo dużo w tym kierunku. 
Według ogłoszonego sprawozdania komi- 
tet wydał w marcu w sześciu 
cehniach 205420 obiadów. Dochodów miał ko- 
mitet 39,964 rb., zaś rozchodów 31,012 rb. 
Działalność „Doraźnej Pomocy y“ jest bar- 
dzo pożyteczna, życzyć więc należy tej instytu- 
eyi, ażeby się rozwijała jak najpomyślniej,. 
Montiecliaru8, 
Trzech bandytów, z których dwaj uzbrojeni byli 
w rewolwery, wdario sie do mieszkania wdowy, Ju- 


 lianny Tomalowej, zamieszkałej w Białej Górnej, 


"w powiecie częstochowskim. Bandyci znęcaniem 
się nad ofiarą napadu pragnęli wymusić, ażeby 
wskazała gdzie przechowuje pieniądze. W ten spo- 
sób udało im się zrabować 250 rb. Nadto bandyci 


zabrali koguta i 4 kury. 

Po dokonaniu rabunku -- podczas którego je 
den z rabusiów płaczące dziecko Temalowej uspo- 
kajał cukierkami — bandyci zbiegli do Częstocho- 
wy. l 

Za wykrycie każdego że wspomnianych bandy- 
tów ces. sąd gubernaforstwa wojskowego przezna- 
czył po 3800 mk. nagrody. 


Fw 


2 Kalisza. 


Naczelnik powiatu kaliskiego ogłosił: „We wsi 
Malgowie, w pow. koreckim, mieszkańcy ukrywali 
całemi miesiącami kilku żołnierzy rosyjskich. Z 
tego powodu nakładam na wieś konirybucyę w su- 
mie dwukrotnie przewyższającej podatek gruntowy, 
326 rb. 70 kop. 


Z Włociawka. 


Po dłuższej przerwie odbyło się w ubiegłą so 
botę ogólne zebranie kujawskiego eddziału warsz. 
Tow. hygienicznego. 
gródki dziecięce im. królowej Jadwigi, powierzajac 
kierunek tychże prof. Romanowi Kobendzie; oraz 
omawiano różne potrzeby miejscowe, jak stworze- 
nie przytułku położniczego, pralni mechanicznej, 
któraby mogła obsługiwać tutejsze zakłady dobro- 
czynne, braki miejscowego szpitala, wysyłanie dzie- 
ci na kuracyę do Ciechocinka, zorganizowanie od- 
czytów z zakresu hygieny i t. p. Wszystkie ie spra- 
wy powierzono do rozpatrzenia nowemu zarządowi, 
który obecnie stanowią pp.: H. Miihsam (prezes), 
dr. B. Wolberg (wiceprezes), Fr. Kryt, J. Gutkow= 


ski, R. Kobendza, dr. A. Sawicki, Br. Kocent i W. 
- Badurski. 


W poniedziałek ubiegły sdaate: da użytku Swie- 
żo ukończony gmach kąpieli ludowej. 


Rezwinęło się tu ostatnio rybactwo, z czego Ży- 
je wiele rodzin. Ryby łowione są głównie na eks- 
| port Najwięcej i pejpię ie E okazy 3 wysyłane SĄ 
de Łodzi. 


swoich ku- 


Postanowiono uruchomić -` 


Z Płocka. `> 


Poczynając od miesiąca bieżącego wstrzymane 


| zostały zapomogi od komitetu poznańskiego, zaś: 


j'w paszporty. Ulea, żądna zawsze sensacyj, 


| sowych zdjęć paszportowiczów x kolejnemi > 


od Rady opiekuńczej w Warszawie, dokąd skies 
rowywane są fundusze poznańskie, nie dotąd — jak 
donosi „Kur. Płocki" — nie wpłynęło dla odka | 
i zniszczonych wsi w pow. płockim. 
W sklepach wszystkich panuje przedświąte o 
czny... zastój. Wielu przedmiotów brak, a gdy są na- © 
wet, o cena odstrasza od kupna nawet a 
niożuiejsze siery. i 


z Siedlec. 


(Korespondencya własna „Godz. Polski"). 


Kto winien? — Epidemie wygasły. —— Zabiegi sank — 
tarne. — Pierwsza egsekneya. — OQflarność instyte 
eyi finansowych. — Ubóstwo szkół. 


O chlebie — w dosłownem zupełnie zna» 
czeniu tego wyrazu myśli każdy. siedlczanin. 

Myśl ta siała się teraz powszechną tem- 
bardziej, że w przeciągu całego tygodnia 
siedlczanie spotkali się z nieznanym zupelnie 
u nas dotychczas objawem. W przeciągu ty» 
godnia nie było w mieście chleba. Ogonki 
wystawały przed wydziałem rozdawnictwa 
kart chlebowych całemi dniami; od 5 zrana. 
takie same ogonki tkwiły nieruchomo przed 
sklepami, sprzedającymi chleb. | 


I nie wiadomo gdzie szukać przyczyny bra: 
ku. Magistrat składał winę na piekarzy, pie- 
karze obwiniali magistrat, a mieszkańcy tym» 
czasem musieli obywać się bez chleba. Wo- 
góle sprawa zaopatrywania miasta w żywność 
postawiona jest w Siedlcach jakoś wadliwie, 
eo ogromnie ujemnie wpływa na nastrój 
zwłaszcza biedniejszych warstw społeczeń. 
stwa, zawsze skorych do wyszukiwania przy» 
czyn złego w stanowisku „panów“, myślących 
jedynie o sobie, nie zaś o swych bliźnich. 

Przed miesiącem, wszyscy bez wyjatku 
mieszkańcy Siedlec, poddać się musieli przy- 
musowemu szczepieniu ospy. Jakby przera« 
żona tym wrogim sobie objawem — ospa wys. 
niosła się z miasta, tak że obecnie spotyka- 
nych przedtem kartek z groźnym napisem: .. 
„Ospa, niebezpieczna choroba“, przylepionych : 
do bram domów, nie spotyka się prawie wea 
le. Wogóle stan zdrowotny Siedlec w obecnej 
chwili jest prawie zupełnie zadawalniający - 
epidemii żadnych już niema. 


W pierwszych dniach kwietnia zi 
da Siedlec komisya paszportowa, fotogral 
jaca hurtem tych wszystkich mieszkańców, 

którzy dotychczas nie zdążyli zaopatrzyć się 


ma prawdziwą uciechę w obserwowaniu mas. 


numerami na piersiach. 


Od tygodnia odbywają AE 
szczegółowe domów a | prywatnych, 
podwórzy piwnic i strychów) przez specyalng 
komisyę saniiarną. Skrupulatnym  oględzk 
nom podlegają zwłaszcza dzielnice żydowskie; - 
gdzie przeważnie kryją się wszelkie rozsadnie 
ki zaraźliwych chorób. - 

Miały Siedlce w marcu jeszcze ziabywaką, 
ensacyę. Oto przez sąd wojenny skazany z0. 
stał na karę śmierci przez rozstrzelanie znany. 
koniokrad i bandyta, którego schwytano s 
bronia w ręce, a którą groził aresztującym 
go milicyantom. Egzekucya odbyła się za miä- 
stem, nie publicznie. Dopiero po fakcie rom- 
lepione ogłoszenia kie o dokonanej 
już karze, 


Na zakończenie kocie jeszcze wk te 
kty, godne najwyższego uznania, bo są to © 
bjawy naszej ofiarności społecznej, - 

Na ogólnem rocznem zebraniu członków 

2-go Stowarzyszenia spółdzielczego m. Si 
dlec i powiatu siedleckiego zapadła uchwała, 
której mocą część czystego zysku w sumie 
2400 rb. przeznaczoną zosłała dla rozdania 
pomiędzy najbardziej potrzebujące pomocy tie 
nansowej instytucye, a więc: ao niższe: t - 
średnie, ochrony, tanie kuchnie i t. p. 


Na takiem samem zebraniu saba si 
dleckiego Tow. wzajemnego kredytu zapadła - 
podobna uchwała. Pomimo niepewnych dla 
wszelkich instytucyj finansowych czasów, po- 
mimo stosunkowo nieznacznych zysków W rœ 
ku sprawozdawczym ~- ogólne zebranie po 
stanowiło wyznaczyć 400 rb. na. pa dl 
szkół siedleckich. 


Jak z tych dwóch uchwał widać, spie 
czeństwo opieką swą otacza w pierwszym 
rzędzie szkolnictwo nasze. Bo też tzećz 
ście stan szkół siedleckich w bieżącym roku. 
szkolnym pozostawia bardzo wiele do życze* 
nią. Chociaż uczelnie nasze są dość licznie ` 
zapełnione przez żądna wiedzy młodzież, jó- 
dnakże finansowo stoją gorzej, niż zwykle. 
Wskuiek przyczyn natury ogólnej rodzice nie 
mają czem opłacić wpisów, a więc właściciele 
szkół ze swej strony nie mają ezem opłacać 
honoraryum dla personelu nauczycielskiego. 
Może kwestą majowa na szkoły przyczyni sie 
choć w cześci do wypełnienia tych braków, JJ 
kie obeenie istnieją w kasach naszych szkó 


n 


- o ściowej były słuszne, 
- kontrolera komisyi 


OU 


TASE Niedawno temu. 'wykazywaliśmy, że tak 


szumnie w rozsyłanych do pism komunikatach 


a reklamowana „działalność sekcyi żywnościowej, 
| zwlaszcza w pewnych działach, jak np. sprze- 


a daży ziemniaków, jest tylko fikcyą. Robi się 


- eog nie coś, a pisze się o tem dużo. A to 
ATE 


RETE COŚ 
"niecoś » 


< albo nie może, albo nie umi i 
e oc że, umie. To drugie pra- 
--wdopodobniejsze. P 


>" Że nasze dowodzenia o tej fikcyi żywno- 
dowodem wyjaśnienie 
- kontrolera: sklepowej sekcyi żywno- 
-o $olowej, inż. Feliksa Laskowskiego,  zamie- 
|, 8ZCzone w „Przeglądzie Porannym“, a doty- 
-+ czące sprzedaży ziemniaków. 


mogą pomieścić 


dziny. Następne partye dowożone są do skle- 
pów w ciągu dnia, Dowóz prawidłowy para- 
Jiżuje Jednak brak odpowiedniej lokomocyi. 
Sekcya, oprócz własnego taboru, obsługiwana 
jest przeż kilka prywatnych Przedsiębiorstw 
przewozowych, oraz przez ręcznych wózkarzy, 
Sily te jednak nie wystarczają. Aby zadosyć 
uczynić potrzebom milionowej ludności mia- 
sta, trzebaby palącą tę sprawę odpowiednio 
| uregulować, w przeciwnym razie „otrzymywa- 
nie ziemniaków za kartkami — słowa cytowa- 
nego wyjaśnienia — nie przestanie być fik- 
wyą, oo | 
"a Nareszcie ze strony samej sekcyi dowia- 
dujemy się, że sprzedaż ziemniaków za kart- 
kami była, jest i prawdopodobnie nie prze- 
stanie być fikcyą. Sekcya z jej zastępem pra- 
„eowników nie może poradzić sobie z rozwie- 
zieniem ziemniaków po własnych sklepach. 
Więc cóż ci panowie tam robią?.. | 
Powie ktoś może, że inne, ważniejsze 
rzeczy mają na głowie, niż zajmowanie się 
rozwózką ziemniaków. Przecież trzeba te zie- 
mniaki zakupić i sprowadzić do Warszawy. 
Tak, — to rzeczywiście praca ważna. Tylko 
że przeważną część tej pracy wykonywa nie 
sekcya, lecz spółka, złożona z dwóch ludzi: 
znanęgo w mieście agenta od ogłoszeń, oraz 
właściciela majątku ziemskiego. Ci dwaj pa- 
nowie wystarali się o ułatwienia przewozowe 


i dostarczają sekcyi więcej niż połowę. ogólnej ` 
ilości ziemniaków potrzebnych dla obdziele- | 


mia ogółu mieszkańców Warszawy. 

= Okazuje się zatem, że przeważną część za- 
dania, polegającego na zaopatrzeniu Warsza- 
wy w ziemniaki spełnia dwóch ludzi. Przypu- 
szcząć można, że potraliliby zaopatrzyć War- 
szawę w calą ilość tego towaru, gdyby mieli.. 
zęce swobodne. Sekcya, ze swym legionem u- 


rzędników tego dokonać nie może. Więcej na- 


wet, — nie może poradzić sobie z rozwiezie- 


niem do własnych sklepów owych kartofli, 


jakie im dwaj ludzie, rzutcy i energiczni do- 
"starczają. | - 

~ Więc cóż robi ów zastęp urzędników sek- 
cyi?.. — wciąż ciśnie się na myśl pytanie. Od- 
powiedź znajdziemy w jednej z ostatnich te 


chwał zarządu miejskiego, postanawiającej, że | 


"wszyscy pracownicy Sekcyi żywnościowej po- 


bierać mają za roboty pobiurowe bonifikacyę | 


-w stosunku 60 proc. pensyi miesięcznej. 

Wystarać się o taką „bonifikacyę”, =— to 
także praca, wymagająca zabiegów. Może z fe- 
-go powodu owym panom nie starczy czasu ną 
inno prace. 


e 


ALi 


Ł 


aa ` $ybirak, bezspornie jest to rusycyzm, któ- 


ry.jednak znalazł u nas prawo obywatelstwa, 
„jako określenie zesłańca politycznego w prze- 
„€iwstawieniu od stalego mieszkańca — Sybe- 
„/ryjczyka. , 
= -Takich Sybiraków, którzy różnemi czasy 


- powrócili z Syberyi, jest w naszym kraju spo- 


ra liczba. Są między nimi i weterani z roku 
" „1868, przeważnie ludzie starzy, znękani niewo- 
„łą, zniedclężniali, niezdolni do pracy i pozba- 
- „wieni środków utrzymania. 
©ć / Współczując ich niedoli grono osób za- 
meożniejszych utworzyło Kasę Sybiraków, w ce- 
lu niesienia materyalnej pomocy i otoczenia 
deb opieka © - | | 
. Da czasów rosyjskich już ze względu na 
nazwę i cel Kasa taka zalegalizowaną być nie 
mogla. Bo rząd rosyjski nietylko karze tych, 
którzy przeciw niemu zawinili, ale nadto za- 


brania im nieść pomoc, gdy karę już wycier- 


pieli i powrócili do spókojnego życia. 
|. Dziś atoli zalegalizowanie Kasy Sybira- 
ków nie przedstawia niepokonanych trudności. 


Władze okupacyjne, na zasadzie uchwał konfe- | 


rencyi w Hadze, - mają prawo legalizowania 
statutów stowarzyszeń, regulujących życie spo- 
deczne okupowanego kraju lub teź przynoszące 
pomoc ludności. OR 
©. Powstał więc projekt wystąpienia za po, 
średnictwem K. O. m. W. do. władz. okupacyj- 


nych o zalegalizowanie Kasy pomocy dla Sibi- 


> raków przez zatwierdzenie jej statutu, 


„74 


_ niecoś" jest kroplą w morzu ogólnej potrzeby, | 
której zadosyć uczynić sekcya żywnościowa | 


„ Według wyjaśnienia tego, sklepy sekcyi 
mogą pom „jednorazowo po 45 pudów | 
ziermmiaków, które rożsprzedają w ciągu go- | 


| towe będą normalnie 


Z powodu zmiany kursu pieniędzy. 

Niesumienni kupcy i sklepikarze skorzy- 
stali ze zmiany kursu w ten sposób, że nie 
stosują zwyżki do waluty rosyjskiej, jak być 
powinno, lecz zniżkę do waluty niemieckiej, 
co jest wzbronione i © wychodzi na krzywdę 
kupujących. I tak np.: chleb kosztował przed 
zmianą 11 kop. albo 17 fenigów. Ta ostat- 
nia cena jest miarodajną i nie powinna uledz 
zmianie, w walucie zaś rosyjskiej chleb powi- 
nien kosztować 9 kop. Tymczasem sprzedają” 
cy pozostawiają cenę 11 kop, a w walucie 
niemieckiej każą sobie płacić 20 fenigów. To 
samo dzieję się w handlu mięsem. Nieuczci- 
wa ta spekulacya obliczona jest na wyzysk 
warstw najbiedniejszych i powinna być ukró- 
cona. 

Gry w miejscach publicznych. 

Niemieckie Prezydyum policyi zawiado- 
miło Zarząd Miasta, że w sprawie uprawiania 
w restauracyach, cukierniach, piwiarniach, 
mieczarniach i t. p. zakładach gier rozrywko- 
wych, uznano za potrzebne utrzymać w mocy 


| wydane w r. 1806 przepisy ówczesnego ober- 


poliemajstra warszawskiego, dopuszczające 


| tylko gry w bilard i szachy. Inne gry w po- 
| O powyże 


dobnych lokalach. są wzbronione. 
szem Zarząd miasta zawiadomił milicyę miej- 
Sky, zalecając jej by pilnowała przestrzega- 
nia tego rozporządzenia przez właścicieli wy- 


| mienionych zakładów. 


W sekcyi Żywnościowej. 

Wczoraj odbyła się w sekcyi żywnościo- 
wej instalacya nowych kierowników  sekcyi, 
powołanych przez komitet obywatelski, na 

iejsce ustępującego p. Romana Mielczarskie- 


go w osobach pp. Stei. Przanowskiego, jako 
przewodniczącego i Wł. Pieifira, jako jego 


zastępcy. 

Nowy przewodniczący sekcyi p. Przanow- 
ski pracował w sekcyi jako przewodniczący 
komisyi sklepowej, objąwszy to stanowisko 
po p. Janaszu i zreorganizowawszy dział 
sprzedaży sklepowej, ustąpił jednak po kilku 
tygodniach — jak komunikówano wówczas — 
z powodu braku czasu na wyłączne poświęce- 
nie się pracy obywatelskiej, wobec nawału 
pracy zawodowej. P. Pfeiffer czynny był 
czas dłuższy w komisyi rozdzielczej sekcyi ży- 
wnościowej, obsługującej instytucye i koope- 
ratywy. EE 
- Oba stanowiska są honorowe, podobnie 
jak i stanowisko, jakie piastował dołąd p. 
Mielczarski który poświęcając sekeyi cały 
swój czas nie pobierał zupełnie za swe trudy 
wynagrodzenia. 


W dni świąteczne. 

Handel w dniu dzisiejszym może być pro- 
wadzony w porze wieczornej o dwie godziny 
dłużej, niż normalnie. W piątek, 21 b. m. 
winny być wszystkie sklepy zamknięte o g. 
2-ej po poł. z wyjątkiem sprzedających arty- 
kuły spożywcze, oraz zakładów ze spożyciem 
na miejscu, w sobotę, dnia 22 b. m. winny 
być o godz. 6 wszystkie zakłady handlowe 
zamknięte. | . 

W ezwartek, piatek i sobotę bieżącego ty- 
godnia, t. j. dnia 20, 21 i 22, urządzanie wszel- 
kich widowisk (teatralnych, kinematograficze 


nych z programem varietes i t p.), oraz kon- 


eertów jest niedozwolone. 


W dni Świąteczne. 
Wszystkie kuchnie i herbiaciarnie komite- 
czynne bez przerwy 
podczas świąt Wielkiej Nocy. 
- Sekeya żywnościowa podaje do wiadomo- 
ści, że biura jej będą otwarte w nadehodzący 
piątek i sobotę tylko do godz. 1-ej po pol, w 


| niedziele zaś i poniedziałek nie będą wcale 


czynne. Sprzedaż w sklepach będzie prowa- 
dzona w sobotę do godz. 1-ej po poł, we wto- 
rek po świętach od godz. 7-ej rano. 


Remont w szpitalach. 

Sekcya szpitalnictwa poleciła zarządom 
szpitali i zakładów dobroczynnych, aby robo- 
ty remontowe i budowlane w tych zakładach 
wykonywane były systematycznie bez zamy- 
kania odrazu po kilka oddziałów szpitalnych. 

0 boiska dla młodzieży. 

Komisya zajęć pozaszkolnych zwróciła się 
do Sekcyi plantacyjnej z prośbą o urządzenie 
boiska dla gier fizycznych dla młodzieży 
szkolnej na placu „Nędza“, na Powiślu, w 0- 
kolicach ul. Czerniakowskiej, za rogatką Je- 


rozolimską i w Mokotowie. 


Wieś dla dzieci. 

Pod taka nazwą istnieje, jak wiadomo, 
przy Wydziale opieki nad dziećmi i młodzie- 
żą przy Radzie Głównej Opiekimiczej Sektya, 
mająca na celu umieszczanie po dworach o- 
bywałelskich dzieci z miasta, którym rodziee 
nie mogą dać nałożytej opieki i zapewnić od- 
powiedniego utrzymania W obecnych ciężkich 
warunkach. Dotychczas Sekcya wysłała oko- 
ło 800 dzieci. W dalszym ciągu zgłaszają się 


codziennie liczne zastępy młodocianych kan- 
dydatów i kandydatek, przecięciowo po 50 
dzieci dziennie. Obecnie około pół tysiąca 
dzieciaków czeka na wyjazd. Niestety, Sek- 
cya nie posiada możności zapewnienia im wy- 


jazdu i pobytu na świeżem powietrzu wiej- 


skiem, wobec braku zaofiarowanych miejsc i 
utrzymania przez nasze obywatelstwo. Pożą- 
danem byłoby, aby ziemiaństwo, rozumiejące 
jak ważnem jest dla przyszłego rozwoju spo- 
| feczeństwa moralne i fizyczne wychowanie 
+ dziecka, przygarnęło jaknajszersze rzesze, po- 
| trzebujące opieki i pomocy. 


Fałszywe marki. 

Zarządzająca sklepem Kom. Obyw., przy ul. AL 
Jerozolimskie 12, zakomunikowała w i0-ym komi- 
| saryacie, że przed kilkoma dniami zgłosiła się do 

sklepu jakaś kobieta w celu nabycia towarów. Po 

towar przychodziła kilkakrotnie, płacąc markami 

srebrnemi. Marki okazały się fałszywemi. Tegoż 

dnia przed wieczorem, przyszła dziewczynka, która 
| również płaciła iałszywemi markami. Przy pomocy 
i posterunkowego ustalono, że dziewczynka ta jest 
' córką owej kobiety, która poprzednio nabywała 
| towary. Śledztwo w sprawie puszczania w obieg fal- 
szywych monet wdrożono. 


Pod kełami pociągu 
Na torze kolei obwodowej na przejeździe u ra- 
gatki Radzymińskiej, pod przejeżdżający pociag 
wpadł 50-letni Ludwik Melak. Odrzucony przez lo- 
komotywę, Melak odniósł liczne obrażenia. Pogoto- 
wie Ratunkowe Gdwiozło go w stanie ciężkim do 
szpitala. 
Na gorącym uczynku, 
Do mieszkania Andrzeja Ducha, Browarna 4, 
zakradł się złodziej i zamknął drzwi za soba na ha- 
czyk. P. D., wróciwszy z miasta, nie mógł się dostać 
do mieszkania, złodziej bowiem nie chcial go wpu- 
ścić, dopiero po energicznem przemówieniu, zło- 
dziej zdecydował się drzwi otworzyć i chciał zbiedz. 
P. D. chwycił go jednak wpół i trzymał w tej po- 


milicyi odprowadzono go do V-go komisaryatu. Na- 
zywa się on Józef Zegler, lat 21, który przyznał się, 
że przygotował sobie już w mieszkaniu p. D. rzeczy 
do zabrania, został jednak zaskoczony przez p. D. 

Kradzieże. 
W szpitalu Wolskim, nieznani sprawcy, przez 
podkop, zrobiony z korytarza, weszli do piwniey i 
skradli 42 funty słoniny. 
Nieznani sprawcy, pod nieobecność właścicielki 
mieszkania, p. Leokadyi Sosnowskiej, Floryańska 
5, otworzyli dobranym kluczem drzwi i skradli fu- 
tro, kołnierz fokowy i garderobę, ogólnej wariości 
413 rubli. 


Teatr i muzyka, 
Z powodu dni przedświątecznych, wszystkie 
teatry warszawskie zamknięte będą dziś, jutro i po- 
jutrze. 
Wezorajsza premiera świetnej farsy p. © „Kor 
troler wagonów sypialnych*, z p. Gasińskim i Mro- 
zińską, hucznie była oklaskiwana przez publiczność, 
wypelniająca po brzegi salę teatru Małego. Bawio- 
no się wyśmienicie. P. Gasiński zaliczyć może rolę 
swoją w „Kontrolerze” do jednej z najlepszych swo- 
ich kreacyj, | 


Dzisi 


GO 


jsze pogrzeby w warszawie, 


Pe w wyc 


Na Powązki: 
Mączewska Walerya, 1. 27, żona Redaktora Na- 
ezelnego „Gazety porannej 2 grosze”, z kośc. Zba- 
wiciela, godz. 4 po poł. 
Pękacka Genowefa, L 7, przy ojeu, składniku 
węglowym, z Gęsiej 30, godz. 8 po poł. 
Merkel Tadeusz Wacław, lL 5, przy ojcu współ- 
pracowniku Drukarni Polskiej, z Elektoralnej 23, 
godz. 4 po poł. 


Ha Bródno: 
(Cmentarz św. Wincentego). 
Kuczewski Mikołaj, szewc, l. 40, szp. Wolski, 
godz. 2 po poł. 
tada Władystaw, 1. 6, syn oficyalisty dr. żel. W. 
W., z Grójeckiej 21, godz. 8 rano. 


Oddawna -- odkąd pod wpływem rosyj- 
skiej państwowości, szkoły i administracyl 
zdeptano w pewnych geszeiciarskich sterach 
naszej stolicy enoty staropolskie — a miasi 
nich zaszczepiono barbarzyńską etykę talar- 
sko-mongolską z pijaństwem,  zdodziejstwem, 
krzywoprzysięstwem, sprzedajnością, a nawet 
zdradą — przy ujawnieniu zamachów na pol- 
ską własność społeczną, rozlega się natych- 
miast patryotyczny okrzyk: 

—- Brudy w domu prać należy. Więc sza... 

A że własnej pralni od wieku niema — 
nie prać wcale. 

Znamy to hasło, znamy szkody, jakie wy- 
nikły i wynikają dla społeczeństwa wskutek 
sumiennego stosowania go przez pewien od- 
łam pracy, ale też pobudki tej sumienności 
nie są obce tym wszystkim, którzy wgladają 
z za Lulisy naszego Życia. 


NENA 
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Ni a re aw, 


zycyi dopóki nie nadbiegł stróż domu. Przy pomocy | 


| 
żał za dogodniejsze usunąć się z Siennicy do 
| 


cia rodzeni — trzeci zaś syn. Krócej: pan An- 
toni i pan Wiktoryan, nauczyciele szkół miej- 
skich w Warszawie, oraz pan Alired, syn pana 
Wiktoryana— profesor, a nawet „kierownik“ 
ośmioklasowej szkoły na Pradze, stanowiącej 
własność jegomościa, który na wszelki wypa 
dek ewakuował się wraz z armią rosyjską, aby 
w myśl Ehrenberga odbudować Polskę podług 
recepty Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołaje- 
wieza. 

Jaką za patryotyzm z wielkiej kwesty ma- 
jowej otrzymał zapomogę od Wydziału oświe- 
cenia — nie pamiętam. Ale że dostał — wiem. 
I kiedy — również: oto w tym samym roku, w 

którym moskiewskiemu szpiegowi Kojałowi- 


Oto trzej panowie Musikowscy: dwaj bras 
j 
| 


czowi polski Wydział oświecenia udzielił kon- 
cesyi na gimnazyum dla dziatwy polskiej. 

Na pierwsze tedy danie niechaj będzie pan 
Antoni Musikowski. Pedagog starszy już wie- 
kiem. Ukończył seminaryum nauczycielskie— 
oczywiście moskiewskie =- w okresie, kiedy 
w seminaryach tych nie uczono języka polskie- 
go, ale zato wykładamo, 
„matuszkę Rossiję”. 

Rok 1906 zastał p. Antoniego na stanowi- 
sku, a raczej jako męża zabiegliwego na dwu 
stanowiskach: nauczyciela szkoły gminnej w 
Siennicy, oraz sekretarza seminaryum nauczy- 
cielskiego. Pamiętasz czytelniku wiec ze 
Szwarcem w muzeum, Pamiętasz mowę Nie- 
mojewskiego, Ferynga, ś. p. Pepłowskiego. Pa- 
miętasz uchwałę: rzucić szkołę rosyjska — iść 
raczej do turmy, niź do tej właśnie zniena- 
widzonej szkoły. Zmarnowało się wiele mło- 
dzi, ale strejk owoc wydał: narodziła się szko- 
ia polska, 

Jak streik — to już strejk. Więc nawet w 
Siennickiem Sseminaryum . nauczycielskiem. 
„adrżał pan inspektor: agiiacya wśród ucz- 
niów. Kto agituje — niewiadomo. A wiedzieć 
trzeba: inaczej niepodobna ani napisać „dono- 
su“, ani złamać „karygodnego” nie posłuszeń- 
stwa. 

W 


jak należy kochać 
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ktopotach przyszedł panu inspektorowi 
z odsieczą sekretarz i nauczyciel — pan Anto- 
ni Musikowski. Podmówił mianowicie jednego 
z uczniów seminaryum, aby zeznał, iż strejko- 
wać kazał nauczyciel śpiewów, Ignacy Brauliń- 
ski. Podmówił obietnicami: pelnego stypen- 
dyum do ukończenia seminaryum, najlepszej 
posady nauczycielskiej po ukończeniu i na do- 
datek jeszcze jednego drobiazgu — stu rubli 
gotówką. 

Jak rzekli, tak zrobili. Skutek był natych: 
miastowy: wlasnie nauczyciel śpiewów, p. 
Brauliński, otrzymał dymisyę. 

Tymczasem o „zeznaniach* syna dowie 
dział się ojciec — zwyczajny chłop, ale człek 
uczciwy. Dowiódł, że nieprawda. Dowiódł, kto 
syna do niegodziwości podmówił. Znowu był 
skutek: pana Braulińskiego wrócono na da 
waoe stanowisko. 

Zdawało się: oto pan Antoni Musikowski 
młyński kamień do łba i do wody. Nieprawda: 
siadł najspokojniej i najspokojniej siedziałby 
po dziś dzień, gdyby nie postawa chłopstwa. 

Aha — postawa chłopstwa: owacye. Nawet 
niezwykle: z fajerwerkami. Więc przedewszy- 
stkiem stóg panu Antoniemu spalili, następ- 
nie święcone mu obleli ekskremantami, potem 
zaś na wiwat śrótem strzelać poczęli przez ok- 
no do pana inspektora. 

Wobec takich właśnie owacyj z fajerwer- 
kami i vivatami, pan Antoni Musikowski uwa- 


Zbroszy. Również na stanowisko ludowego 
nauczyciela. Wszedł do partyi i nosić począł 
chorągwie z orłem białym. 
* 
$ $ 

W Zbroszy żywot był marny: ludziska do- 
wiedzieli się o czynach pana Antoniego w 
Sienniey. Trzeba było corychlej myśleć o no- 
wej emigracyi. Sposobność nadarzyła się. Tą 
sposobnością — masowe dymisye nauczyciel 
szkół elementarnych w Warszawie. 

Posad po wydalonych nikt brać nie chcial. 
Władze były w kłopocie. Skorzystał z tego pan 
Antoni i objał stanowisko nauczyciela w szko- 
le miejskiej naszej stolicy. 

Warszawa — miasto piękne— milion mie- 
szkańców — szumowin również nie mało. Zna- 

| lazło się więc i towarzystwo: jeden „Litwin“ 
drugi „Polak“ — o moralnej wartości pana 
Antoniego. 

„ To już nie żarty: tres faciunt collegium. 
Jedno nieszczęście: do stowarzyszenia nauczy- 
cielskiego przyjąć nie chcą. Pan Antoni atoli 
narazie nie płakal: starał się o awans. Powo- 
dzenie sprzyjało: dostal szkolę niedzielno-rze- 
mieślniczą. I byłby doszedł do godności wyż- 
szych... gdyby właśnie nie drobiazg: wojna et- 
ropejska. 

-— Powróca! Napewno powrócą! 

Jał oczekiwać. Dłużyło się: 
„Tata nie wraca. Ranki i wieczory 
„We lzach go czekam i trwodze, 
„nRozlały rzeki...“ 


Smutek ogarnął pera Antoniego. 
— Żadnych orzełków w 
wieszać będą... 
Szerokotorowa oryentacya ma pewne, zre- 
szią dość znane w kraju naszym, narowy. W. 


szkole. „NŃast” 


pierwszej linii łapownictwo. Pan Antoni tedy 
w Warszawię rozpoczął uprawiać i ten proce» 
der. A że w czasach biedy dobra czasem psu 
i mucha — opodatkował uczniów: pod posta- 
cią atramentu i kajetów „od sztuki” po dwa 
rubólki. Z tego zaś zysku: po dziesięć złotych 
polskich. Uczniów 119. „Weź kredkę i po- 
rachuj — toć rachuba prosta...” = 

Mało: potrzeba czteroklasowej rzemieślni- 
czej. Rosyanie wyszli — Wydział oświecenia 
został. Pan Antoni otrzymał awans. 

Strach serce przenika: panu Antoniemu 
awanse daje polski wydział oświecenia... 

g 


è a 


Drugiego mam honor zarekomnedować: 
to właśnie pan Wiktoryan Musikowski, brat 
pana Antoniego. Rodzony. 

Ta sama droga. Więc dyplom seminaryum 
nauczycielskiego. Potem stanowisko w szkole 
elementarnej. Z przerwą. Nawet wieloletnią: 
rzucił szkołę, bo pisarzem gminnym został. Tu- 
taj, w okolicach Warszawy. £ pisarza awanso- 
wał na wójta. Piękna karta: lapówki, denun- 
cyacye, spółki ze strażnikami, obdzieranie lud- 


ności, protegowanie złodziei. Postrach okolicy. | 


Znowu skutek: przedewszystkiem majątek — 

później dymisya. 
Cóż zostawało: 

jęć — do nauczania w szkole. Był strejk. Były 


miejsca. Była protekcya. Więc miejsce nauczy» | 


ciela w Warszawie. Znowu przerwa: trafiła 
się posada w cyrkule, potem miejsce pisarza. 
Nie na długo: poznała się ludność wiejska — 
idź precz... 

Łatwo powiedzieć: dokąd iść? Ach praw- 
da: jest Warszawa -— są szkoły: a więc uczy... 
|. Ciszę przerywa drobiazg: jął drzewo 
kraść, Komu? Oto tym, co do Rosyi uciekli, o- 
bywatelom. Ktoś się upomniał. Nieporozumie- 
nie: wsadzili do kozy. 

Gdy wyszedł — polski Wydział oświece- 
nia kondolencyę złożył. I na stanowisku utrzy- 
mał. Vivant więc: i ten, i tamten — i ten, co 
uczy — i ten, eo takiego nauczyciela w takich 
warunkach popiera. T 

s 


s * 


Była ongi „Ta trzecia”. Więc jest i „Ten 
trzeci”. To właśnie Syn. 

Służę: oto pan Alired Musikowski, junior. 

Z początku seminaryum duchowne. Ale 
na krótko: emigracya i stanowisko nauczyciel- 
skie. Gdzie? A oto w szkołach elementarnych 
Warszawy. 

Na „stanowisku“ — wpisowe, takie oczy- 
wiście, jakiego niewolno. Potem w jednej 
szkole dwie szkoły — dla większej sumy „wpi- 
sowego”. I nauka na zmianę: połowa uczniów 
w poniedziałek, środę, piątek — druga poło- 
wa we wiorek, czwartek, sobotę! 

Skutek był: zatarg i dymisya. 

„Ne wełyka w sercu tuha: 
„Ne budesz ty — bude druha“. 

Jest ośmioklasowa szkoła polska. Na Pra- 
dze szkoła. Wstęp łatwy: wiec „profesorem“ 
ostał — „panem profesorem“, Czego? Języka 
polskiego. | 

Niemiec na miasto nastawał. Właściciel 
„w nogi“ — do Moskwy. Znowu skutek: pan 
Alired Musikowski „kierownikiem“ gimna- 
zyum męskiego na Pradze. 

Nareszcie epilog: skradł około tysiąca ru- 
bli. I kwity poiałszował. Więc na skargę po- 
szli: do polskiego Wydziału oświecenia i poli- 
cyl niemieckiej. Z dokumentami. 


sądu. 
A polski Wydział oświecenia: 
-— (Cicho... sza... nic nie mówić... nikomu... 
Nie mówić: ukryć. Przed kim? 


przed opinią publiczną!... 
Bo „brudy w domu prać należy...” 
Dlatego ogrom ich rośnie. 


e A 


Kryzys w ageneyi prasowej tozańskiej, 


_,. Kryzys w agencyi prasowej lozańskiej po- 
clagnai za sobą dalsze skutki. Pp. Jan Kucha- 
rzewski i dr. Bolesław Motz wpłynęli na prot. 
Laskowskiego tak, iż tenże w styczniu b.er. 
odmówił wypłaty subwencyi amerykańskiej, 
W telegramach wymienionych z Ameryką p. 
Paderewski zsolidaryzował się z prof. Las- 
kowskim i subwencya w sumie 15,000 franków 
miesięcznie zosłała ostatecznie cofnięta. 

Obecnie agencya lozańska straciła część 
swego znączenia, przedewszystkiem zaś swoich 
wpływów pieniężnych. W tem położeniu za- 
inicyowano szereg posiedzeń w Lozannie w 
pierwszych dniach b. m. Przewodniczył ks. 
Witold Czartoryski, uczestniczyli pp.: Perłow- 
ski, Piltz, Seyda, hr. Żółtowski, ks. Gralewski, 
pror. Janowski, Kucharzewski, Ratyński. Ze- 
brania zajęły się dwiema sprawami: a) utwo- 
rzniem przy Komitecie Eneyklopedyi we 
Fryburgu komisyi prac przygotowawczych, 
memoryałów, ete. dla kongresu europejskie- 
go, b) organizacyą przy centralnym komitecie 
w Vevey komisyi dla aprowizacyi ziem pol- 
„skich. Zorganizowanie komisyi przygotowaw- 


Niemcy krótko: weź dokumenty — idź do 


wrócić do dawnych za» | 


A oto | 


_ | rozpatrywano sprawę powiększenia 
| dla wygnańców, dorosłych do 25 kopiejek, 


czej przedkongresawej było wyraźnie tenden- 
eya odnowienia agencyi lozańskiej z czasu 
przed jej rozbiciem, pod inną formą, Pp.: ks. 
Gralewski, Kucharzewski, Janowski i Ratyń- 
ski zażądali równorzędnego składu tej komisvi 
z agencyi lozańskiej, komitetu „Pologne et la 
guerre“, oraz agencyi berneńskiej, a gdy te 
mu ostatniemu żądaniu większość zebranych 


! odmówiła stanowczo, z tworzącej się komisyi 


wystąpili. 


z EC Egi Ę 
Carwony Krzyż rosyjski a Wygnańc, 
Główny pełnomocnik Czerwonego Krzy- 
ża rosyjskiego w okręgu zachodnim, hr. Ben- 
ningsen zawiadomił zarząd komitetów dla wy» 
gnańców polskich, iż do dnia 1 lutego Czerwo- 
ny Krzyż wydał w tych okręgach wygnańcom 
polskim na ogół 6 milionów poreyj gorącej 
strawy, milionów porcyj herbaty i t d Wo- 
bec tego hr. Benningsen prosi o wyasygnowa- 
nie do jego rozporządzenia dla wygnańców 

800.600 rubli zaliczki. (WAT.). 

8 

Dwie emiqracqe. 

W artykule pod powyższym tytułem, wy» 
drukowanym w „Tygodniku Odeskim" autor 
zwraca uwagę, iż u nas od stu lat z górą ist- 
nieją dwie emigracye, jedna zarobkowa, go- 
niąca za karyerą, druga ideowa. W spole- 
czeństwach, żyjących normalnie, pierwszy ro- 
dzaj emigracyi prócz celów czysto materyal- 
nych przy poparciu własnego rządu, spełnia 
rolę pioniera kultury danego narodu, stara się 
nie tylko o przysporzenie bogactw, ale i o za- 
chowanie czystości języka, zwyczajów i pe- 
wnych porządków prawnych swej ojczyzny. 
Przyzwyczajeni w swoim kraju do zrzeszeń, 
klubów i stowarzyszeń, łączą się i na obczy- 
Źnie, W naszych nienormalnych warunkach 
emigracya zardbkowa naogół wykazuje dąże- 
nia w kierunku najmniejszego oporu, a rezul- 
tat jest taki, iż często język staje się blizkim 
tutejszego języka, że obce otoczenie z trudno» 
ścią go rozumie. j 

Natomiast emigracya przymusowa żyje w 
innej zbroi duchowej. Trudno tutaj pominąć 
milczeniem dawniejsze ideowe emigracye, gdy 
sztander wiary w lepszą przyszłość, nawet w 
najcięższych warunkach nie zniżał się ani na 
chwilą. Każdy wówczas marzył o ulżeniu 
narodowej niedoli, najmniej myśląc o własnej 
karyerze. I w tem była ich siła. Ta ideą 
powrotu do kraju iączyła ich w jedną całość, 


| żyli bez zamiaru rozbijania swoich namiotów 
| na stałe wśród obcych. Ta idea miłości oj- 
| czyzny pozwalała im nawet oddziaływać w do- 


datniem znaczeniu na uprzedzone względem 
nich otoczenia. Jeszcze nie tak dawno można 
było spotkać Rosyan, którzy nigdy nie byli 
w Polsce, a wcale dobrze władali polską mo- 
wą, której nauczyli się od przymusowych e- 
migrantów. Takimi byli w większości ideo- 
wi emigranci, czy to na zachodzie, czy na da- 
lekim wschodzie. Dalej autor zwraca uwagę 
na to, iż przybyli obecnie z rozmaitych części 
Polski bez szerszych ideałów — to sypki pia- 
sek. Ciężkiem jest zadanie człowieka, cheg- 


| cego spoić tẹ sypką masę w jedną całość. Ja- 
| ką głęboką znajomość duszy ludzkiej musi on 


posiadać, żeby umieć z każdej wykrzesać jej 
lepsze pierwiastki i przekonać, że wspólność 
ideowa nie może stać na przeszkodzie spra 
wam materyalnym. (WAT.). | 


wana POI - 


POWIĘKSZENIE zashika WIA wywnańców. 


Według pism kijowskich w Moskwie od- 
było się posiedzenie połączonego komitetu 
organizacyi pomocy wygnańcom, na którem 
zasiłku 


Komitet uznał za konieczne poprzeć w tej 


| sprawie ziemstwo, oraz poczynić starania, aże- 


by datki owe w całości oddawane były ka- 
żdemu z osobną. Postanowiono również po- 


| czynić starania, ażeby połowiczne datki były 


powiększone do 15 kopiejek dziennie na o- 
sóbę. Cała sprawa wchodzi w fazę ostatecz- 
nego załatwienia wszystkich kwestyj, pozosta- 
jących w bezpośrednim związku z ekonomiez- 
nem położeniem wygnańców. (WAT). 


Mitisterym skarbu przeciw wygnańcom, 


ae 


Losy projektu prawa o pożyczkach dla 
poszkodowanych przez wojnę gmatwają się 
coraz bardziej, Na naradzie pod przewodnie- 
twem Piliza, przedstawiciel ministeryum skar- 
bu, Kuźminskij, wypowiedział się stanowczo 
przeciw wydawaniu pożyczek wygnańcom, mo- 
tywując stanowisko swe tem, iż wkrótce po- 
wrócą oni do kraju i odbudują swe gospodar- 
stwa. Co się zaś tyczy zasadniczego odszko» 
dowania, to zdaniem Kuźmińskiego rozwią- 
zanie tej sprawy zależne będzie od przyszłe- 
go ustroju Polski Pomimo to ministeryum 
spraw. wewnętrznych postanowiło projekt 


| swój wnieść do Rady ministrów, załaczając 


tylko votum separatum ministeryum skarbu. 
(WAT.). 


Mowy stosunek ministrów do Dumy. 


nos 


W ostatnich czasach dużo pisało się w Ro- 


syi o konieczności utworzenia „ministeryum 
| zaufania publicznego”, które byłoby bezpośred- 
nio odpowiedzialne przed społeczeństwem i na- 
rodem. Obecnie jednak takie nowe „zarządze- 
nie“ wydaje się samym jego pierwotnym inj- 
eyatorom zbyt radykalnem, a więc wpadli oni 
na pomysł prostej reformy dotychczasowych 
przepisów o odpowiedzialności karnej mini- 
strów, w tem znaczeniu, by bardziej szczegó 
łowo były określone cechy postępowania wy- 
siępnego, które powodować może odpowie 
dzialność karna, oraz by instyłucyom prawo» 
dawczym przysługiwało prawo większością % 
głosów uchwalać przekazanie sprawy o postę- 
powaniu ministra sądowi, przyczem uchwała 
taka wymagać będzie sankcyi monarchy, jak 
to w swoim czasie projektował jeszcze kody- 
fikator praw rosyjskich, Speranskij. Tego ro- 
dzaju uchwały składane być winny carowi 
bezpośrednio przez prezydenta Dumy, jak 


również i uchwały opiewające, że Duma nie. 


uznała za wystarczające wyjaśnienia ministra, 
nie zaś komunikowane przez prezesa rady 
ministrów, jak dotąd. Prezydent Dumy, sam 
może szczegółowo wyświetlić carowi punkt 
widzenia instytucyi i podstawy decyzyi (Bir. 
żewyja Wiedomosti). 


K 


Akcyonarynsze fabryk putitowskich a ministrowie. 


„Utro Rosyi', omawiając powody nieda- 
wnego ustąpienia ministra wojny, Poliwano- 
wa, podaje dwie różne wersye. Wędług pier- 
wszej postarali się o jego usunięcie akcyona- 
ryusze fabryk putilowskich, którzy mu nie mo- 
gli darować sekwestru zyskownego przedsię- 
biorstwa i rewelacyi w Dumie. Według innej 
wersyi powodem usłąpienia był polityczny 
charakter zjazdu przedstawicieli komitetów 
wcjenno-przemysłowych. Organ nacyonalistów 
„Nowaje Wremia* dodaje jeszcze od siebie, 
iż prawdopodobniejszą jest pierwsza wersya. 


Zakaz importu przedmiotów zkylku. 

-Pesel do Dumy Bublikow na naradzie, 
złożcnej z posłów do obu izb prawodawczych 
i przedstawicieli organizacyi handlowo-prze- 
mysłowych, określił zasady złożonego Dumie 
projeklu prawa zakazu importowania przed- 
miotów zbytku. Na naradzie zarysowały się 
dwa rozbieżne punkty widzenia. Zwolennicy 
projektu zaznaczali, że przed wojną import 
przedmiotów zbytku wynosił przeszło 100 mi- 
lionów rb. rocznie. Po wojnie import ten zna- 
cznie wzrośnie, wobec tego, iż w obiegu znaj- 
duje się w Rosyi mnóstwo pieniędzy. Zakaz 
wwozu może znacznie polepszyć bilans rozra- 
chunkowy, co wpłynie dodatnio na kurs rubla. 


| 


poc 


Niektórzy uznawali projektowane zarządzenie | 


za niewystarczające i wypowiadali się także za 
wydaniem zakazu podróży turystów za grani- 
cę, co zawsze wywierało wpiyw ujemny na 
bilans rozrachunkowy. Większość 
oświadczyła się przeciwko projektowi, twier- 
dząc, że zakaz importu dotyczy interesów 
sprzymierzeńców Rosyi i jest formalnie nie- 
możliwy wobec istnienia traktatów handlo- 
wych. Pogwałcenie zaś traktatów podczas woj- 
ny nie jest pożądane z powodów politycznych. 
Narada zaaprobowała w końcu opinię Timi- 
razjewa, iż pożądane jest przedwsitępne roz- 
ważenie tej kwestyi na konferencyach pary- 
skich. 


| Duma a Synod. 
W komisyi Dumy do spraw cerkwi nad- 
prokurator Synodu Zajonczkowskij oświad. 
czył, iż sprawa mianowania biskupów nie na- 
 łeży do kompetencyi Dumy. Przeciw temu za- 
ł protestował ostro poseł Lwow i przegłosowa- 
ny przez duchowieństwo opuścił obrady ko- 
misyi. Wskutek tego, że pewna część posłów 
podziela stanowisko Lwowa, powsłaje na tej 
podstawie ponowny dość ważny konilikt mię- 
dzy Dumą a Synodem. 
Í 


Polityka banków rosyjskich, 


Banki peiersburskie złożyły prezesowi ga- 
binetu rosyjskiego, Stiirmerowi, memoryal, w 
którym proponują rządowi, aby w celu upo- 
rządkowania sprawy Żywnościowej zakupy 
dia ludności i armii były polecane bankom. 
Prasa reakcyonistów widzi w tem dowód, że 
banki rosyjskie zaczynają „politykować” i wy- 


powiada się ze swej strony przeciw takim a- 


pełtytom” przedsiębiorstw bankowych. 


Ra dan 


ferye Dumy i Rady Państwa. BP 


Petersburska Agencya Telegraficzna donosi: 


Ukazem cesarskim posiedzenie Dumy i Rady pań- 
stwa odroczono do dnia 29 maja. 


jednakże 


| Pracodawcy zerwali wszystkie nici przyj: 


"się musi stosunek samodzielności i imic 


gniętych na te stanowiska przez pokre 


' prace 1 zasługi. 


£ ë * 
imperyal w interede. 

- Smutne refleksye nasuwają warunki 
w jakich się znaleźli pracownicy handlowi- 
w czasie wojny; pozbawieni posad i pracy 
w chwili tak ciężkiej rozpaczliwie pytają: 
Co zrobili złego swoim pryncypałom, iż w 
najcięższym momencie zostali skazani na 
głód i nędzę? Przypuśćmy, że wojna rze- 
czywiście zmniejszyła, a nawet zupelnie. 
zamknęła działalność firm handlowych, fa-- 
bryk i banków. Czy przeto szefowie tych 
zakładów nie istnieją? Żyją oni. prawdo- 
podobnie skromnie z tych oszczędności, . 
które nagromadzili przez wiele lat, nietyl-- 
ko własnemi zabiegami, ale i pracą swoich: 
urzędników, a jednak z zimną krwią, z lek- 
ceważacym chłodem, wyrzucają tych ludzi: 
na bruk niepomni, że ich jeszcze potrzebo- 
"wać moga. Więcej już przemysłowcy liczą . 
się z robotnikami, podtrzymując ich był . 
przez długie miesiące; z pracownikami nie- 
robi się ceremonii, a co gorsza, na czele te- 
go bezwzględnego wpychania w rynsztoki 
miejskie, tej złośliwej, a usilnej fabrykacyi 
prolełaryatu stoja wielkie fabryki, wielcy 
przedsiębiorcy i wielkie banki, przeważnie - 

w Łodzi. Warszawa jest więcej humani- 
tarna, więcej liczy się z opinią społeczną, 
jest mniej krwiożerczą i egoistyczną. Z pra- 
wdziwą odraza patrzymy na kapitaliste, któ- 


ry ma. nietylko czem przeżyć czas woj 


ny i drożyzny, ale z pociechą oblicza. już 
zysk osiągnięty na wydalonych urzędni- . 
kach i przyszłe zyski powojenne; średni 

i mały kupiec, rzemieślnik i przedsiębior- 
ca najczęściej nie odsuwają swego pra- 
cownika, tylko dzieli się z nim ostatnim 
groszem i kęsem chleba. Jeżeli rzeczy: | 
wiście materyalna strona jest główną spre- 
żyną tego socyalnego egoizmu, to wejść |. 
ona musi wkrótce na manowce, wskutek 
nieuwzgłędniania strony moralnej. Wyrzu- 
cenie pracowników przez Łódzkie firmy : 
wielkie i przez warszawskie ich składy i 
oddziały, jest zbrodnią społeczną, która po 
wojnie przyniesie z sobą przykre nastęj 
stwa przez koalicyę i odporność pracown 
ków handlowych. Łódź dała hasło do zr 
dukowania pensyj, Łódź pierwsza usuwa 
swych urzędników, dając ujemny przykła 
Warszawie i reszcie kraju: prawo kapita: 
stanęło na miejscu sumienia. Miniatur 
wi władcy fabryk i banków obudzili w s 
bie instynkty tyrańskie kacyków afryka 
skich, zapominając, że instytucye, jeże 
pragna żyć, na zmianie i zlekceważeni 
personelu ucierpieć muszą. W każdy 
przedsiębiorstwie, które ma zadatki do ży: 
cia i rozwoju, musi istnieć pewien patryos 
tyzm lokalny, a właściwie partyotyzm fir- 
my, t j. umiejętność przywiązania prago+ 
wnika przez dobre obchodzenie się z nim, 
zapewnienie szerokie jego potrzeb i przy- 
szłości. Malwersacye i lekkomyślność, Wy 
zysk firmy i jej tajemnic byłyby prawie że 
zupełnie usprawiedliwione wobec tych sto= 
sunków pomiędzy pracodawcami, a prato 
wnikami, jakie wywołała wojna i egoizm. 


źni i obowiązku, łączące ich z pracownika- 
mi. Zapomnieli o pracy i staraniach ludzi 
sobie oddanych, posiwiałych nieraz w dłu: 
goletniej służbie, zopomnieli o początkach 
swojej karyery, a przestawszy odczuwać 
kłopoty człowieka zależnego i biednego, 
stawiąją nierozumne żądania, by żył za 
procent pensyi w czasie, gdy wszystko : 
500 proc. droższe. Widzą przed sobą ni 
wolników, a nie ludzi i wydają rozporzą- 
dzenia równie bezwzględne, jak i nierozu= 
mne, a tem wszystkiem tworzą grunt po- 
datny dla walki klasowej, której by chcie 
jednak uniknąć. ga 
Sprawy te w przyszłości organiczni 
muszą się rozwinąć, bo z chwilą, gdy pF 
eownicy w czasie przesileń ekonomiczn 
politycznych już nie mogą liczyć na. firm 
w których pracuja, muszą liczyć na sieb 
i wymagać poszanowania swych praw pr 
odpowiednio zagwarantowane umowy i | 
tjemy. l | ENN o 
Tylko ludzie wykolejeni, nienżyt 
społeczne będą mogli w przyszłości zdawa 
się na łaskę i niełaskę swoich chlebodat 
ców; jeżeli zaś ci ostatni zechcą mieć pers 
nel fachowy, uczciwy i oddany sobie tak pó 
względem wykonawczym, jak i raoraln; 
to będą musieli większą część zysków: 
święcić dla dobra swoich ludzi, wtedy bi 
wiem przyjdzie konieczność równego 
działu w zyskach dla pracy i kapitału. 
tym samym stosunku konieczności rozwim 


tywy pracowników, którzy na stopie TÓW 
nych z równymi przestaną być lekcewaź 
nymi pionkami w rękach szefów, Wy 


stwo, pieniadze, lub trat ślepy, a nie. 

„ Obecny imperyalizm w interesie, w 
dzaju wschodniego samowładztwa, Ustal 
sam przez sie, wszelkie sprawy będą de 


-owane kolegialnie, z uwzględnieniem pra- 
*> „cy 1 kapitału i liczeniem się z warunkami 


6 ipostępu i rozwoju w przedsiębiorstwie. 


©... Okarakterystyczną cechą - towarzystw 
"akcyjnych obećnych jest system protekcyjny 
=w stosunku do pracowników i rola autokra- 

ty w rękach dyrektóra. Pod pokrywka in- 


"deresu akcyonaryuszów i obrony ich praw 


„własności, niszczą się egzystencye z krwią 

>, GIMNĄ. 
o<  /Powiedzieliśmy już powyżej, że poste- 
+, powanie obecne pracodawców zmienić mu- 
<- si- zasadniczo w przyszłości stosunek ich z 
- pracownikami, bo nawet wojna europejska 
< nie powinna była poderwać bytu tych, któ- 
-,.lmy życie spędzili w pracy w. jednej firmie. 
- Chodzić będzie o równomierne prawa dla 


|. pracy i kapitałów. Obecnie prace wyrzu- 
©,,,e0no na Śmietnik, a z pieczołowitościa o- 


„ -chrania się nierentujący kapitał, którego 


A -= stróżami są ci, co już mają dosyć dla za- 
— -- pewnienia swego bytu. W żadnym czasie 


przeciwieństwa pomiędzy gospodarczo sła- 
bym, a gospodarczo silnym nie wystapiły 
_w tak jaskrawej, jak obecnie formie. Wsku- 
otek czasu wojny pracodawca pod wszelkie- 

mi pozorami wyzyskuje swoje położenie, by 
-tylko zmniejszyć wydatki i skapitalizować 
cyfrę swojego posiadania. Teraźniejszość 
panuje nad nim wszechwładnie, o przy- 
szłość nie dba. 

Konstatując to smutne położenie, sięg- 
nąć musimy do ideału i stawiamy pytanie: 
jaki system przyszłych stosunków gospo- 
darczych byłby najlepszy? 

= Przyjmujemy, iż istnieje fabryka z ty- 
siącem robotników i pracowników i każdy 
jest posiadaczem akeyi, lub jednego udzia- 
u na tysiąc rubli; akcyonaryusze od eza- 
su do czasu będą sie zbierać, by radzić spo- 
kojnie, po za tem całe przedsiębiorstwo by- 
loby zorganizowane na ogólnych zasadach 
towarzystw akcyjnych możliwie najlepiej. 
Wobec tego, że każdy ma równy interes w 
rozwoju towarzystwa, więe będzie się przy- 
czyniał całą siłą intelektualnej swej pra- 
cy i myśli do osiągnięcia najlenszych rezul- 
tatów. Taka firma byłaby podobna do ʻo- 
brze zorganizowanego państwa  konstytu- 
cyjnego z wybranym z pomiedzy siebie dv- 
rektorem zarządzającym. Czy taka fabry- 
ka może być ideałem przyszłości — nie- 
wiemy; pewnem jednakże wydaje się naru, 
im imperyalizm w interesie przeżył sie i 
że „po wojnie inne formy, bliższe ideału, 
nastąpić muszą. Należy życzyć sobie by jak 
największa ilość instytucyi przemysłowych 
„i. finansowych w interesie kultury etycznej 
"Ra 


. 'nowe idee w życie wprowadziła. 
Mow. Kupców Poskich w Warszawie. 

i g Sprawozdanie tego Stowarzyszenia zą rok 
1915-ty, zamieszezone w specyalnie wydanym 
roczniku, powiada, że działalność S. K. P. do- 
stosowywała się do zmiennego, a chwilami 


zamierającego rytmu życia gospodarczego, 0- 


raz do tych przeobrażeń ekonomicznych i pra. 
wodawczych, które powstały na tle olbrzymie- 
go wstrząśnienia politycznego. Dowiadujemy 
się dalej, że oprócz działalności zawodowej, 


korpóracya przyjmowała Żywy udział w spra-- 


wach czysto społecznych. 

Za najwydatniejsze momenty działalności 
zawodowej Sekcyi i kół S. K. P. sprawożda- 
nie uważa: poszukiwanie nowych źródeł za- 
kupu, przeciwdziałanie spekulacyi regulowa- 


nych, wnioski w  kwestyach podatkowych i 
prawnych i, wreszcie szkolnictwo. 

Dążenia w zakresie zawodowym znalazły 
swój wyraz w pierwszym półroczu okresu 
sprawozdawczego w ożywionych stosunkach z 
Ameryką, Anglią, Franeya, Japonią, Szwe- 
cyą, w drugim zaś półroczu z Austro - Wę- 
grami i Rzeszą Niemiecką, 

W staraniach powyższych współdziałały z 
S. K. P. w pierwszym okresie wt jay konsu- 
laty amerykański, angielski, irancuski, japoń- 
ski i szwedzki, oraz oddziały warszawskie izb 
handlowych rosyjsko - angielskiej i rosyjsko- 
francuskiej, 


szawie. 


Wobec ogłoszenia przez władze rosyjskie 
prawa o likwidacyi przedsiębiorstw handlo- 


przyjacielskich, $. K. P. złożyło 
wykazujący szkodliwość wspomnianych prze- 
pisów, oraz wydawało zainteresowanym za- 


świadczenia prawomyślności, celem umożliwie- 
nia im pozostawania na miejscu i utrzymywa- | 


nia nadal swych przedsiębiorstw. 


W sprawie moratoryum S. K. P. zajęło | 


stanowisko stopniowej likwidacyi. 
We wszelkich sprawach, 


udział w życiu publicznem i 


rosyjskich. 


Życie towarzyskie Stowarzyszenia w r. | 


1915 uzewnętrzniało się, między innemi, w 
wspólnych zebraniach członków, 


wodowo - społecznej. 


W 5. K. P. działały następujące organy: | 


komisya odezytowa, wydział rekomendacyi 
pracy, handlu hurtowego, koła kupców deta- 
listów, fabrykantów, sekeya drogistów, koło 
właścicieli przedsiębiorstw przewozowych, 


Sekcyą domów agenturowych, koło Antwerp- 
czyków, Lipszczan, wyższych kursów handlo- 


wych, koło Sł. Galeńczyków i wreszcie biuro 
wywiadowcze o zdolności kredytowej. l 
Wczoraj 19 b. m. odbyło się ogólne ze- 
branie roczne członków S. K, P, z którego 
podamy oddzielne sprawozdanie. lam. 


. ROZPORZĄDZENIE 
dotyczace trzymania gołębi. 


SL z 
.. Trzymanie pocztowych gołębi jest wzbronione. 
. 52 
Wszystkie gołębie, trzymane w gołębnikach, 
muszą być od zachodu słońca do godz. 10-ej przed 
południem zamknięte w gołębnikach. W czasie od 
godz. 10-ej przed południem do zachodu słońca 
wszystkie golębniki muszą być otwarte. 
.. Każdy, do którego przylatuje obcy. gołąb, ma 
go niezwłocznie odstawić do najbliższej władzy woj- 
skowej, lub do oddziału wojskowego. 
n + Obrąezki nożne lub inne przymocowane przy 
_-„golębiach przedmioty również mają być w nieuszko- 
dzonym stanie oddane. 
„Każdy inny ($ 3) transport żywych gołębi, zwła- 
szcza też w celu sprzedaży lub zamiany jest zaka- 
zany. 
| +: "Napotkane transportowane żywe golębie będą 
"zabijane. , 
zak 55 
| —*Przekraczający przeciwko przepisom $$ 1 — 4 
karany będzie, o ile nie postradał za zdradę wojen- 
uą życie, lub zawinił podług innych praw i rozpo- 
rządeń niemieckich inne ciężkie kary, grzywną pie- 
niężną da 10,000 marek, lub więzieniem do jednego 
roku — osobno, lub w polaczeniu. 
Gołębie winnych będą także, o ile nie ulegają 
_ podług § 4 zabiciu, konfiskowane. 
Rozporządzenie niniejsze obowiązuje natych- 
miast. Inne, przeciwne temu rozporządzeniu są nie- 
ae SERA 
|.  Przekroczenia przeciwko temu rozporzadzeniu 
podlegają kompeiencyi sądów wojskowych. 
Warszawa, dnia d kwietnia 1916 r. 
_Gieneral-Gubernator 
a podp. ve Beseler. 
< Powyższe rozporządzenie p. Generał-Guberna- 
tora podaje się niniejszem do ogólnej. wiadomości 
dla okręgu administracyjnego łódzkiego. 
~ Łódź, dnia 18 kwietnia 1016r... 
SE Cesarsko-Niemniecki Prezydent Policyi 
Bv. Oppem 
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OBWIESZCZENIE. 

W dopełnieniu rozporządzenia mojego z dnia 9 
kwietnia 1916 r. dotyczącego zameldowania 
wszelkich zapasów - 

| skór wołowych l 

podaję jeszcze szczególnie de wiadomości, że tako- 
we zameldowanie obowiązuje także wszystkich 
deialicznych handlarzy skór, szewców i osób pry- 
watnych, które więcej niż 20 polskich funtów skóry 
przechowują. 


Łódź, dnia 17 kwietnia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
von Opper. 


ARP ATES WCZK DODZIE 


OBWIESZCZENIE. 


W .porozumieniu z panem gubernatorem wo- | 


jennym zabraniam na mocy $ 1 rozporządzenia pa- 
na naczelnego wodza na Wschodzie z dnia 22-g0 
marca 1915 r. w połączeniu z i rozporządzenia pa- 
pa Generał-Gubernatora z dnia 8 września 1915 r. 
(Dziennik rozp. Nr. 1 str. 1) dla zapobieżenia dal- 
szego rozpowszechnienia się chorób zakaźnych aż 
do dalszego: rozporządzenia naukę w  chederach, 
które znajdują się w części miasta Łodzi, położonej 
na południe od ulic Konsłantynowskiej i Średniej 
i na północ od ulicy Andrzeja i Przejazd. Mieszkań- 
con: oznaczonej części miasta nie dozwolonem jest 
posyłać dzieci swoich i do chederów poza ta czę- 
ścią miasta położonych. Właściciele takich szkół sa 
za wykonanie tego zakazu odpowiedzialni. 

Przekroczenia będą grzywną do 5,000 rubli 
lub więzieniem do 6 miesięcy karane. 


Łódź, dnia 15-go kwietnia 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 
von Oppen. 


OBWIESZCZENIE. 


W Łasku panuje tyfus plamisty. | 
Do zaopatrzenia chorych i w-celu zapobiegnię- 


[ cia dalszego rozwoju szerzenia choroby, odpowied- 


nie zarządzenia uczyniono. 

W porozumieniu z panem gubernatorem wo- 
jennym postanawiam eo następuje: 

1) Miejscowość dla publicznego ruchu zostaje 
zamknięta. Mieszkańcom pod karą zakazane jest c- 


GODZINA 


posiadających | 
doniosłość ogólną krajową, S. K. P. występo- | 
walo łącznie z Towarzystwem  Przemysłow- | 
ców, Centralnem Tow. Rolniczem, Komitetem | 
Giełdowym i t d., przyjmując jaknajszerszy | 
gospodarczem | 
miasta, szczególniej z chwilą ewakuacyi władz | 


na których | 
wygloszono ogółem 19 referatów o treści za- | 


1 m AIR EW ts 


Bank hypoteczny we Lwowie. LL 


- We Lwowie odbyło się ogólne zebranie 
akcyonaryuszów Banku hypotecznego, na któ- 
Tem przedstawione zostało sprawozdanie z 
działalności instytucyi za rok 1914. 

Ze sprawozdania tego wyjmujemy kilka 
ciekawych faktów i liczb. 
W chwili zbliżenia się Rosyan dyrekcya 


lwowska wywiozła do Wiednia fundusze i do- 


: 1 de - . | kumenty, z pozostałych zaś na miejscu sum 
nie cen, wyjaśnienia przepisów rekwizycyj- | Y, 2 p ayen Z J 


mialy być pokrywane zobowiązania instytucyj 
w części kraju zajętej przez wroga. Uchodząe 
jednak ze Lwowa, Rosvanie wywieźli z banku 
hypotecznego gotówkę 156.600 koron, w ban- 
knotach dwukoronnych, 28.300 kor. w asygna- 
tach miejskich i 208.069 w rublach, a oprócz 
tego różne zastawy klijentów. 

Pomimo to Bank hypoteczny sprostał 
swym zadaniom i wykazał nawet za 1914 rok 
nadwyżkę dochodów w kwocie 2.742.743 kor. 
i 76 halerzy. 


Fundusz zabezpieczający listy hypotecz- 


ne, przechowany pod kluczem komisarza rza- | 


. > ` | dowego wynosi 1.525.000 koron. 
W drugim zaś okresie poszczę- | 


gólny towar zaoiiarowały izby handlowe Rze. | 
szy Niemieckiej, oraz Urzędowe Przedstawi. | 
cielstwo Izb Handlowych Niemieckich w War. | 


ze zniszczenia nieruchomości, stanowiących hy- 


potekę przeznaczono 700.000 kor., na straty z | 
na straty z rachunku | 
| bieżącego 100.000 kor., na straty z prawdopo- | 


weksli 1.200.000 kor., 


dobnego zniszczenia magazynów 200.000 kor. 


i a | Resztę nadwyżki dochodów w sumie 542.743 | 
wych i wysiedlaniu poddanych państw nie- | koron 76 hal. zatrzymano jako reszte na nie- 
memoryal, | 


przewidziane straty wojenne i postanowiono 


| wypłacić 5% dywidendy za rok 1914 ze zwy- 


czajnego funduszu zapasowego. 


Gietda Petershurska, 


PETERSBURG 12/1 10/TY 

497, Renta państw. 76.315 76.43 

B n » 1905 88. 1/g 88.5 ją 

I pożyczka premiowa 620.— 624,6 
y R 506,— 515 

Bank dla handlu zewnętrzn. 2360.— 364.'5 
Bank peterburski międzyn.  335.— 302. 

Akcye Baku G94.1/ą 693./6 

„. Briańskie 172.— 172— 

» Tow. Nobel 1055.— 1055.— 

„  Lianosow — m wana 

„  Tulskie 585.— 5901— 

„  Putilowskie 91.— 91.— 

„ Lena Goldfields 553.— 548,— 

„ Hartmana 3175. 175.— 

Bank Petersb. Dyskont. 362.— 363.— 

„  Handl. syberyjski 563.— 505 — 

Moskwa-Kazań 461,— 462.— 

Moskwa-Rvbińisk 264,— 268.— 

Moskwa-W oroneż 690.— 690,— 

Władykaukaskie 2225, — 2240. — 

Akcye Kołomna 178— -— : 189.— 

»  Malcew. 267.1/a 270.—— 

„  Nikopol-Mariapol 181.— 181.— 

ə  Sormowe 198.14 198. — 


AED sanen CZA 


Giełda berlińska, 


Berlin, 19 kwietnia 1916 r. 
prywatne na giełdzie berlińskiej 


Dzisiejsze obroty 
były ożywione 


puszczać miejscowość. Wszelkie obcowanie z cho- 
rymi, a zwłaszcza dotykanie się ich jest niebezpie- 
czne i dla tego zakazane. Wyjątkowo osobom, któ- 
re są zdrowe i zostały odwszone, wyjazd z miej- 
scowości może być dozwolonym. 

2) Przez ulice prowadzące przez miejscowości 
wolno przechodzić. 

3) Nauka w szkołach jest wzbroniona. l 

4) Nabożeństwa mcgą być odprawiane tylko w 
chrześcijańskich kościołach i w głównej synagodze. 

5) Odbywanie targów zakazane. 

6) Posesye, w których panuje tyfus, lub w któ- 
rych znajdą się o tylus podejrzane osoby, wihny 
być w sposób latwy do poznania oznaczone. 

7) Dosięp do tych posesyj i miejscowym mie- 
szkańcom surowo wzbroniony. | 

Wszelkich nakazów osób wojskowych i żandar- 
meryi upoważnionych de utrzymania porządku i 
do nadzoru ruchu miejscowego, bez wahania shi- 
chać trzeba. 

8) Przekroczenia będą karą pieniężną lub wie- 
zieniem karane. 

Łódź, dnia 16-go kwietnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. von Oppen. 


OBWIESZCZENIE 

dotyczace szczepienia. 
W porozumieniu z panem gubernatorem wo- 
jennym i na zasadzie $ 1 rozporządzenia pana na- 


_. czelnego wodza na Wschodzie z dnia 22 marca 1915 


Pa aaa Od 1 no yi aE E 


r. w połączeniu z § 1 rozporządzenia pana Gene- 
rał-Gubernatora z dnia 8 września 1915 r. (Dz. 
rozp. Nr. i str. 1) rozporządzam dla miasta Łodzi 
i powiatów ziemskich łódzkiego i brzezińskiego, 0- 
raz dla podlegającej niemieckiej administracyi eze- 
ści powiatu łaskiego co następuje: 


Wszyscy mieszkańcy mojego okręgu admini- 


stracyjnego obowiazani są w ciągu lata 1916 r. pod- 
dać się szczepieniu ospy. Szczepienie odbywać się 
będzie bezpłatnie w publicznych terminach, których 
czas, miejsce i eyrkuł jeszcze oddzielnie podane 
będą. W terminach do szezepienia oznaczonych 
winni się zjawić wszysey mieszkańcy danego cyr- 
kulu szczepienia, o ile nie mogą świadectwem le- 
karskiem udowodnić, że podczas niemieckiei añ- 
ruinistracyj ze skutkiem szczepieni zostali, sibo w 
tym ezasie naturalna ospe przechodzili Oprócz te 


Ha JENA 
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| 6%, pożyczka m. War- 
| 41, 0 pożyczka m. 


| 50/, listy zast. Tow. 


| 
| 
| 
| "wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
I 
| 


przy ogólnej tendencyi zniżkowej. Pożyczki niemiet 
kie trzymały się, a 30/,-wa była w stalem zapotrze- 
bowaniu. Renty austryacko-węgierskie trzymały się 
również, pożyczki rosyjskie bez zmiany, japońskie 
i losy tureckie wykazywały zwyżkę. Rumuńskie nie- 
eo słabiej. Pieniądz dzienny 4*/2%/,. Dyskonto pry 
walne 45/.0/, i niżej. 


Berlin, 19 Kwietnia. Notowania 


kursów dewiż 
za wypłaty telegraficzne: | 


19/1V płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 559 == 541 
Holandya gulden. 225.9, — 226,1, 
Dania koron 160.— == 160.1/, 
Szwecya koron 16014 — 16034 
Norwegia koron 160%/, — 1613, 
Szwajcarya frank 1057/, — 106% 
Austro-Węgry koron 69.50 — 69.60 
Rumunia lei 803% — 8734 
Buigarya lew 78 — 7934 


KRurs rubia. 


Berlin, 19 Kwietnia. Gielda notowała 


| dzisiaj następujący kurs rubla: 


100 rb.-—177.75 Mk. (co odpowiada rubb 


| 50.26 za 100 MEJ. 


Z nadwyżki dochodów na straty wynikłe 


Pp WEZ MIA 


Giefda warszawska. 


Notowania z dnia 19 Kwietnia, 


Papiery wartościowe: |żądano | Załatwiano 


E ARENA ORW 


szawy z r. 1005. . 


Warszawy. « « à 


| Kred. m. Warsz .| 9320| 92.20[92.85 9262 
Koza 38,50 | 97,50] 97.85 97.95 
| 47/, Ofa listy zast. Tow. 

| Kred, ziemskiego . | ==— | —,— a paw 

Ę 4 Ja EJ p) ma os bić wi 


| Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
Mruk i nakat Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
i 6. ZAWIŁÓWSKŁ 


Nadesłane, 


Bia elernigcych na rzerzączkę. 


Powszechnie znane ze swej skuteczności 
pigułki francuskie Eumiktymy Dera Le- 
princesa znajdują się w sprzedaży we 


Główne przedstawicielstwo w Warszawie 


przy ul. Wspólnej 53, m. 8, od g. 9 do 5. 


sy Rod Ey ROB 


Ta Zee B siar. ordyn. Klin 
Dr. Jam Alapin szplf, ŚWI. Kazarza. 


Warszawa, ul. Królewska 20. Poz 7 wieczotam, 


ED Ba EZ 


go, od tego obowiązku może być zwolnionym, kie 
przez świadectwo lekarza powiatowego dokaże, że 
szczepienie dla niego może mieć zgubne  skułki 
względem życia i zdrowia. W Łodzi świadectwo 
odnośnego doktora cyrkułowego wystarczy. . 

Kto sam się, lub swoich przynależnych od szcze: 
pienia nieprawnie uchyli i po upiywie terminu de 
szczepienia nie będzie mógł! udowodnić, że został 
prawidłowo szczepionym, albo na zasadzie powyż 
szych przepisów do tego nie był obowiazanym, bę- 
dzie grzywną do 5,000 rubli lub więzieniem do 6 
miesięcy karany. 

Łódź, dnia 18 kwietnia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. 
von Opper. 


OBWIESZCZENIE. 


Zwracam na to uwagę, że na zasadzie obowia 
zujących przepisów rosyjskich, czynności proceduro 
we w zakładach fryzyerskich zakazane są w pierw- 
szym dniu świąt Wielkiejnocy, Zielonych Świąt i 
Bożego Narodzenia. W każdą niedzielę zaś, oraz 
podczas innych zwyczajem miejscowym czczonych 
świąt, czynności dozwolone są latem, od 1 kwietnia 
do 30 września od godz. 7 do 12 rano, a zimą, od 
1 października do 81 marca od godz. 8 rano do 1-ci 
po południu. 

Łódź, 17 kwietnia 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 

| von Oppen. 


Smacznie aan in 


OBWIESZCZENIE. 


aea 


Zwracam uwagę, iż podług prawomocnych jesz 
cze posłanowień rosyjskich co da spokoju niedziel 
nego w pierwszym dniu święta Wielkanocnego, bez 
żadnych wyjątków jest zabronionem i ulega karze 
zatrudnienie pomocników, uczni i robotników w 


przemyśle handlowym, w handlu  roznosicielskim, 


oraz wszelkie trudnienie przemysłem w otwartych 
miejscach sprzedaży, wiee także trudnienie właści 
cieli miejsca sprzedaży. 

Lódź, dnia 16 kwietula 1916 r. 

Cesgyake 


veko Niemiecki Prezydent Polievi. 


von Qpper 


P. P, Inserentów naszych zawiada- 
miamy niniejszem, że « 


et wcześniejsze zamawianie ogłoszeń do wyżej wspomnianego i 


ACRE CUDZE ay a 
a F | > ; FEG: A M i g INE © my swye Li Ona W, BE > 7 
a aa. a Eda zagaił A Węgierskiego TGdraiĘ POCIE 

a P 8 kiasa 4 i 


ssaazss8 posiada ssssssss 


Magazyn krawiecki 
Warszawa, Senatorska 17, l-sre pietre-trom. Telef. 96 50. 


Uwaga: Tawar dobry, robota solidna. Uwagal 


Tow. Wzajemnej l'omocy 
Pracowników Aptek m. Ło | 
dzi, mające się odbyć w d. 

20 i 21 b, m. Sa ae 


zostalo olaia 
do dnia 27 i 28 b. m. ns 
godz å pp. w lokalu przy. 


Ciągnienie cd è kwietnia do 
1 maja włącznie 


{10.000 losów, połowa wygrywa. 
_Suma wygranych 


Główna "ygrana w kwocie 


1,000,200 koron. 


"6 kwietnia 1915 2.) 
Kawiarnia zamknięta. 


| YB? 200.006 g uk Konstentynowskiej 5. 
1 Z 200.000 z ZARZĄD. 

SEA 80.000 RE 

emy, szybkoszyjące) po 60.000 >y 
b KASZA 1 40.000 $* | 3 -S 

Lewak— Taube. TCO, 2 ? 80000 z Rower 

3 SRA pA A EJ la, ia d z 2 25000 Z8 do sprzedania 

y + pisania; 4 : 20.000 $F oie, 4, w księgaruł 

aszyny do prania, magle, wyżymaczki, BE, Doo (aii 


i wiele innych wygranych. 
Cena losów: , (cały) 88 mæ 
rek, *f4748 m, Yam 24 m. p 


Dogodna optata 


Peiskie katalogii 


» Akuszerka - 
|| Marya Kubicka przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 197 m. 8. 307—7-1 


własny dem handlowy. 


Piotrkowska l 5R 


' | Naktadem Tow. Ake. 
Berlin, 


Przyjmow 


z Berlina, Chemnitz, Drezna, Frankfurtu 1/M 
Cobisnz, Lipska, Monachium, Plauen, Reishenbsre 


321—3-1 


fermanla, 


SEN NOWOOTWORZONY 
lagazyn ubiorów męskich i 


gotowych i ma zamówienia 


R ETYCE EEE KA NSRR 


wTaz Z cleniem na granicy» 
Malszybsza dostawa. m0 Obsługa fachowa, 


Wbeznieczenie transportów 
iącznie z ubezpieczeniem od kradzieży i strat wojennych 


Powszechne Biuro Ekspedycyjne BRASCH & ROTNENSTEIN 


Oslas Balicer Berlin RB. W. bineburgersik 22, 
Berlin N. W. Alt-Moabit. 15, Hamburg, Broma, Frankfurt nA. 


Łódź (Krótka 5), Warszawa (Wierze ; : , 
bowa 8-a), Skalmierzyce - Kalisz, Lipsk, Drezno, Monachium, 


Poszukuję miejsca: gospe 
dyni, zarządzającej, ekpedyentki 
lub innego zajęcia. Oferty dla 
„<„dolnej* Godzina Polski, Ea 


Książka 19 ia 10. 
dla Katolickich żonie 
za aprobatą kościelna. 


5g strony, w oprawie kartonowej 
45 fen. z przesyłką 18 fan. 


U 
mg | 
a, 


Poszukuję jaklęgokolwie 
zajęcia: wożnego, lokaja, lub 
p. Pozostaję bez środków do 
cia. Posiadam chlubne świadectwa. 


Herby Pruskie-Częstochowa, Kato- Wiedeń, Teischen n/E., Amsterdam, Gene Kurtówe S0 anuk TH, my wa 

wice G./SzL, Sosnowiec, Toruń- Rotterdam, Vlissingen, Oldenzaal, 100 k 13 M..500 sztuk SB ML, > owo o Mak; 

Aleksandrów pogran., Szezakowa, Nowy Jork. 1000 sztuk 100 M. 290—3- — 
aa: KOMA Powyższa książeczka jest nol 


Wykwalfikowany ogrodnik. 
ubiera balkony, szczepi drzewka 
eraz przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres ogrodnictwa wchodzące, 
i Gębalski, Pabianice, Nowe Mia» 
sto, ul. Niemiecka. 117—10-1 - 


skiem wydaniem książki: „Feld« 
gezanghnch Mr dle Katko Mann- 
schaften des Nesres“, wydanej oii- 
cyalnie przez urząd katolickich 
kapelanów wojskowych w Berli- 
nie, co daje gwarancyę, że właś” 
nie tą książeczka jest najodpa- 
wiedniejszą dla żołnierzy znajdu- 
jących się w polu, lazarecie lub 
w garnizonie. | 

owyższą książeczkę da nabo- 
żeństwa polecamy najgoręcej księ- 
żom, którzy pełnią obowiązki 
duszpasterskie wśród żołnierzy 
mówiących po polsku. 

Oddział sortymentowy Tow 
Ake, nakładowego i drukarskiego 
„Bermania” Berlin ©. 2, Sfralanzr 
Sin ZA. 

Należność najlepiej przesyłać 
przekazem pocztowym, na które- 
w ai, wypisuje się obstalu- 
nek. 


Kierownik w Łodzi: Hipolit Wroncberg 
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Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi na imię Za 
Golberskiej 30—1 


| Urząd pracy, Łódź, Górny Rynek 3/4. | 


pore 


Rower mało używany sprze« - 
dam ul. Rzgowska N 2 m. 16, 
front. Aaa 


Nowy RYnSX. 120—5-1 


| 


Zaginął paszport niemieci 
wydany w Łodzi na imię Fra 
ciszki Grzegorczek, | 809—2 


ortu lub importu da luk z 


jakoteż do okupowanych miejscowości 


rólestwa Polskiego 

włącznie z załatwieniem formalności cłowych 

i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 

interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 
wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 


j w Krakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 


w Szczakowej (Granicy) 


w Nadbrzeziu (Sandomierz) 
stacya portowa Wisły, 119—1-1 


Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać 
do Krakowa lub Szczakowej, 


towarów dla eksp 
M [M D a 


RM SUS TIRERZA WED DZ 


[o tira predaiostwa m Si praski 


| poszukuje się 


NIM 


po 2 Ge e A “i 
powatzemia rachunku biożacego 
(kanta.karrente) 285—3-2 


która pisze na maszynie systemu Stoe- 
d „wer i stenografuje po polsku i niemiecku. 
| Znajomaść jezyków polskiego i niemieckiego konieczna. 
i Uwzględnia się tylko zgłoszenia osób chrześcijańskich. 


R ERA] f 


Zaginął paszport niemiecki, 
S| wydany w Łodzi na imię Włady 
sławy Joachimiak. 31031 


Król -szwsdzkiega medal Malmo 
1914, 4 nagrody państwowe, 3 nia- 
grody miejskie, 78 adznaBzeń, 


ORYGINALNE 


B. KASPROWICZ 
GNIEZNO. 


Zaginął paszport. niemiecki, 
wydany w Łasku na imię, Isaaka 


8 ; 
Kantorowicza. ! 


Zaginął paszport niemie } 
wydany w Łodzi na imię Wojcie: 
cha Dembeckiego. -12-il 


4 pianina używane, oraz 
we tanio. Można na raty, Cho 


kowski, Mikałajewska 3 > = 


częstochowski, 


= hogato ilustrowany, dia ludu katolickiego w Folgne, names e 


Bema SR kop. "Pn 
lub 58 fana q. A - SĘ Sg R 8 Qub 58 fen.) 
Do nabycia w administracyi „OORZNY POLSKI" w Warszawie, u. Gimieina, | A, 


w Łodzi, u. Piotrkowska 66. 


Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czsto ści 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. l 


Bena 35 kop. 


Łaźnia Świeża, 
gruntownie odnowiona. 


